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Sporły kobiece w Monte Carlo.

.W Monte Crrio ódSyly isię w tycE dnSacE mfąilzyńąrodowe igrtiyska srpoirfbwę Kotnet 
Rycma nasza p ■zodstawią zawody w biegu, skokach i rzucania ciężarów. W  bie*u na 800 me
trów ooudooła tryumf Francuzka, panna Nb ren, wyprzedzając swe rywalki o 2 i pół iue- 
tra. Rekord w skokach uzyskał-, Angielka misa Stone, <kacząe nu 4 m. 85; Czieszka pna 
MejllkOY cisnęła kulę na wysokość 17 metrów. Zawodom ptccypacrywaly się tłumy pub’ icz-

Przyjazd gen. Le Roniła iiaGurny Śląsk.
Katowice. (Tel. od masa koresp.',.

Wczoraj o godzinie 9.SO pn i był do Kato-. Rond do kopalni Sw. 'Jacka, gdzie oczekiwali 
■wic generał t e  Rond wraz z małżonką, witany go przedstawiciele władz miejsidch, wojsko- 
n* dworcu przez władze cywilne z wojewodą wych, członkowie zarządu kopalń rządowych % 
drultisem na czele, korpus oficerski z genera- j p. Korfantym na czele, kompanja honorowa_ z
Żem Horoszikiewiozem oraz przez członków Ko 
nmewi przyjęcia z posłem Korfantym na czele.

Z Kitow ie udał się gen. Le Rond do Kró
lewskiej Huty celem zwiedzenia polskich kopal 
ai rządowych, O goua. 10 rano przybył gen. Le

orkiestrą i górnicy w strojacn odświętnych. Po 
powitaniu gen. Le Ronda przez burmistrza mia 
sta Dąbka i posła Korfantego, odbyło' się na 
cześć dostojnego gościa śniadanie w kasynie 
kopalin.

Ubezpieczenie na starość.
Warszaw*. (AT7> .ptecntulacb na starość, na wypadek niezdołno- 

' ’ W  najtELnym czasie w departamencie n -' Id  do pracy I śmierci. Ustawa ta po jej za- 
JSezpieczeń społecznych, Ministerstwo pracy twierdzenia obowiązywrc będzie na wszyst- 
przystąpi do ustalenia tekstu ustawy o nbez-1 kich ziemiach Rzeczypospolitej. •

Rzemiosło:polskie a społeczeństwo.
Ubiegła niedziela zj znaczyć się powinna w 

Krakowie i w całej Zachodniej Małopolsoe już 
w najkrótszym czasie niesłychanie doniosłą ak
cją spoleczno-narodową. Oto powstał w Krako 
wie Związek rzemieślników i przemysłowców, 
który postawił sob e jako szczytny ceł pod
nieść kulturalnie, moralnłe i ekonomicznie rze
mieślnik? i przemysfowca tutejszego a w kon
sekwencji doprowadzić do tego, ażeby rdzen
ny mieszkaniec Krakowa zajął nalepe mu isto 
tnie miejsce w społeczeństwie. Ak ja,
jest ściśle na gruncie ekonomicznym

ojiart;
i. narodo

wym, ale wybitnie apolitycznym. Zwłaszcza, 
apolityczność Związku będzie przestrzegana, 
gdyż twórcy Związku zrozumieli na podstawie 
smutnych doświadczeń, że ona to właśnie roz 
bija zawsze najlepsze zamierzenia.

Fakt ten nasuwa naih mimowoli pewne re
miniscencję. f

Minęły świetne czasy rzemiosła polskiego, 
kiedy to się niem opiekowali mądrzy królowie, 
nadający rozmytym zgromadzeniom przywi
leje.

Z upadkiem Rzeczypospolitej poprzez krót

kie istnienie Księstw*. Warszawskiego nie b'a- 
vząc^BB wyroki ówczesnych statystów zwolna 
zamiera dusza rzemiosła.

I gdy* się dziś ogląda wspaniałe pomniki 
myśli i-zermekniczej po kościołach, starych sie
dzibach magnackich lub pałacach i zumicach 
królewskich, wierzyć się nie ence, aby były 
dziełem rąk rzemieślnika polskiego.

Z biegiem czasu rzemieślnik polski z mi
strza stał się „maj3terkiem“ , z artysty —  wy
robnikiem, a w ostatnich czasach ezęsto go na
zywają „paski rzem“ .

Tak w‘ęo dawny mecenas wiedzy i eztuH, 
dawny partycjusz miasta staje się w] robnl- 
kiem i częstokroć bywa analfabetą.

Oczv wiście, rzemieślnik analfabeta IuE pół
analfabeta nie tworzy już ozieł, tylko towar.

.1 oto staje z nim do skutecznej waJM tan- 
deciarz i fuszer —l „krajowy cudzoziemiec", a 
obracając raacznemi kapitałami, wypluwa ze 
swoich warsztatowych spelunek niezliczoną 
ilość „polskiego" towaru, Którym zalewa da
wne rynki zbytu rzemieślnika polskiego i psu 
je sławę wyrobów polskich.

Jest to konkurencja nieruczeiw Kle co 
miał właściwie uczynić polski rzemieślnik?! 
Ozy miał iść ze skargą do cocego iządof Ależ! 
temu właśnie chodziło o zniszczenie rzemesimf 
ka-mieszczanina-partjoty... A  może miał się od 
wcłać do społeczeństwa? Co było robić, jeżeli 
apołeczeństwo interebowało się "uemiosism tyle 
wówczas, co dziś?l

I  wskutek tego niegdyś sławni artyści w 
swoim kuu zele spadli dc roli bezimiennych 
wyrabiaozów pewnych rzeczy niezbędnych, tak 
szarych w rysunku i  wykonaniu, jak szare by-
0 ich życie.

A i  wreszcie doczekaliśmy się niepodległo*' 
§d Polski. Społeczeństwo odetchnęło nieco, co
kolwiek wyprostował zgarbione plecy spaupe- 
ryzowany ukonomicrzie i  intelektualnie rze
mieślnik.

Zdawałoby aSę, Se; powinien się zaznaczy? 
w raemiośle potężny zwrot ku dawnej powa
dze i sławie. “Gdzieztaml

Społeczeństwo zaczęło miast jąć się pracy 
organicznej, politykownć i gryźć sie nawzajem. 
Szczęściem nie całe, gdyż rzemieślnik i drobny 
przemysłowiec zrozumiał, że jest źle i zaczął 
się organizować. Więc powstało w Warszawie 
Centralne Towarzystwo Rzemieślnicze, a w 
Krakowie Związek.

W  łonie rzemiećślnic/Ewa odbywa się dziś 
praca cicha, mrówcza, -rotelna nac podniesie
niem intelektualnego poziomu rzemieślnika i 
nad uzdrowieniem stosunków w rzemiośle i w 
miastack

Praca ta zataczr coraz szersze koła 5 pro 
mieniuje aż do głębi zapadłych kątów prowin
cji, ale "wymaga wielkiej energji, wytrwałość-;
1 środków, ponieważ zaś napotyka potężne 
przeciwdziałanie „krajowych cudzoziemców'1, 
przeto caveant consules... A  kiedy ci „cudzo
ziemcy" czerpią środki zewsząd, ale nadewszy- 
slko z zagranicy, wskutek zaś smutnego stanu 
naszej waluty obracają biljonami, rzemieślnik 
polski musi liczyć tylko na siebie bo nawet 
rząd nie zawsze może i chce przj jść mu z po
mocą. Z taką pomocą winno przyjść społeczeń
stwo.

Chodzi o -rzeczy poważne, o odbudowę rze
miosła i o przebudową wewnętrzną i zewnątrz- 
ną miast polskich. Rzemieślnicy wykazują du
żo dobrej woli, ale trzeba ich wesprzeć w tej
nieró wnej walce
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Wobec tego, te  biura dzienników: „RE- 
CGRD“ we LWOWIE I GONERA w DĄBRO
WIE GÓRNICZEJ zalegają u u  z miPonowe- 
mi kwoiairi a aa upomnienia rawet nie od
powiadają, wstrzymaliśmy im wysyłką „Gońca 
Krakowskiego** oraz wszczęliśmy kroki są
dowe.

Z tego powoda prosimy naszych Czytelni
ków, aby w wymienionych miejscowościacn 
zaopatrywali się w nasze pismo w amych kio
skach i biurach dzienników.

Nadtgie „Virtuti Militari" I klasy.
Warszawa. (Teł. wL)

Kapńoła orderu Virtuii Miliiari postanowi
ła nadać urder ten I-ej klasy b. Nat-zcŁnikowi 
Państwa Jozefowi Piłsudskiemu i marszałkowi 
Fochowi, a order H-giej klasy gen. Woygan 
dewi.

i 9 Wsi Bfilffil I I . L I
Warszawa. (AW>

Kockttt 'dyrakeyjny w: P. K. O . r *  osta- 
trfteim posiedzeniu swe jem wwzi?ł uchwał? 
wprowadzając^ z dniem 1 xu&ja Uu przyjmo
wanie przez P. K. O. na książeczki oszczędno
ściowe wkładów w złotych polskich. Właści
ciele dawnych markowych * iaąźoczes osrcaó- 
dnośctowych mogą na żądanie fannenlć je na 
książeczki złote pieczom  kapitał widniejący 
na ich kar cie ulegnie prz acno .nciu no! złote 
pokkie wodłao'- kirrsu T^eżąo^tł. Spcaób wpła
ty jako też sposoby pwermowrnfti wkładów 
z książeczek Złotowych ooEoeteuą takie ^ame 
jak w> tąd, na książeczki marko we. Wysokość 
{wkładów na k  iążecztó borowi MWflftado nioo- 
gnunaczoafe.

Olbrzymia defraudacja w łodz i
Urzędn& organizującego się banka prtywłas*- 
rza sobie 3o .ysiący tm tów mterfingów. <— 
Defraudant nżywdl płtułędsy do wfertaycłi apt> 

knlacjl giełdowych.
Plama; fS&dde d u B k  Ogromne wraieŁie 

w łódzkich kołach przemysłowych, kupieckich 
j bankowych wy wołało ofbrzynne sprzeniewie
rzenie, jakiego dołem ano w organizującej cię 
filji Banko Poiśkp-Prancucko-Dełgijskfego. 
yi ‘m /wicie wysłany przoi akcjonarjusźów aa 
gietókich do fÓji łódzkiej niejaki Fleischer przy 
wlaszczył sobie 30 tysięcy funtów wuerUngów, 
po po przeliczeniu na marki polskie wynosi 
około 6 niij trdów.

I ozedano za nim msfcy goBcae, na wsńe £u  
rezultatu. Flek c-her po nrzybydn a I  onaynu 
do Łodzi zaczął prowadzić bardzo wystawne 
pycie ł używał pieniędzy bankowych do vper* 
cji walutowych, na czem stracił 6C nujonow, 
i e mając zaś pokrycia; uważał za .boaowue 
przy rłr.szczyć sobie reszt;- i  zbiedz.

V iv a n t  se ą n cn te s!
Warszawa, (toM . wŁ)

Żydowski „Nasz Przegląd** donosi, ie w tych 
ikiij.r.h odbyło się ogólne jebrarńe oficerów mer- 
wy. Niemal jednomyślnie uchwalono, zo do Zwią
zku może należeć tylko Polak-chneścijutin. .11 
źyttów wydalono ze Związku.

Łśfyźsi© k s r s a  u k r o iA ik le  w  U n h r « r >  
sy te c le  w a r s z a w s k im .

Warszawa. (PAT).
( negdaj dbyło się w  aud^mijam uniwer

sytetu warszawskiego troczyste cnwarcie 
.wyższych kursów ukraińskich w Warszawie. 
Oiborzyl je w imieniu centralnego komitetu 
ukrajuskiego b. minister p. Saiikowsikij, opi
sując dzieją kumów i wyrażając podziękowa
nie instytucjom polskim za Współpracę w icn 
pwAtauiu, zaś prof. Konopackiemu, prezesowi 
.Sidr* opKetó wid studentami ukraińskimi unir 

nrwtHEawsikiegio, wyrazy - wdzięczno
ści. Następnie odbył się wykład jffiof. Załkipa 
a, jatówu ’> ostowi .LUiainy.

Z y e t e  p a r l a m e n t a r n e .
Rokowania prawicy z centrum. — Czy ńowy sabotaż ? — Projekt usta" 

wy o zgromadzeniach. — Gmach dla Uniwersytetu lwowskiego. 
Warsr-awa. (PAT). *

.Rokowania o utworzenie polskiej większo
ści parlamentarnej odbywają się w dalszym 
ciągu. Obecnie chodzi o rozszerzenie podsiaw 
większo iii,  a ostatecznego wyniku nie należy 
oczekiwać pzz<jd końcem biez. tygodnia. Lewi 
ca przy pomocy gen. Sikorskiego czyni forsow
ne Starania, aby uniemożliwić a przynajmniej 
pdwleo utworzenie większości.

«*
Zapowiedziane na Wczoraj posiedzenie sej

mowej łomisji wojskowej odroczono z powo
du nieobecności (1) ministra spraw wojskowych 
zaproszonego (!) na to posiedzenie.

Do laski marszałkowskiej wpłynął z ło ż y *  
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych % '$ * 
jekt ustawy o zgromadzeniach.

*
Na wczorajszem posiedzenia senacSie) ł j i

misji skarbowo-budżetowej pod przewo‘i^« 
ctwem sen. Nowodworskiego rozpatrywaną 
projekt ustawy o przekazaniu gmachu posejjM* 
wego we Lwowie uni wersyteu>wi im. Jan a  f j f  
zimiorza. Projekt przeatfzano do zuopin: łra » 3 f 
komiaji prawniczej. Następnie senator Bnin r*» 
ferdWał projekt ustawy o podatku pnemyałą* 
wym. Dyskusji nie uKończono. ,j

Akademja tcu czci ip. ks. praf. Butkiewicza.
W  szczelnie zapełmonąj scdi Muzeum Han- 

ćQu i przemysłu w Warszawie J. E. Aroyb. 
Ropp zagaił akactójnję ku czci śp. prał. But- 
Mewir^L. kilku dowy pełneT»i waruszeu^* 
i wiary, że śmierć La. Butkiewicj % zoementoje 
aumcia chrzeó^ijansł k  go świwta w jeden po
ryw grozy i uezu sml Zaproszony przez ks. ar
cybiskupa przewodniczący akademji książę 
GaanoryuŁ*5 zasiadł za prezydialnym rfURern 
w otoczeniu kaaJyuaAa Kakowskiego i ka ar
cybiskupa Poppa Pub ^eznoóć, wśród której 
znajdował' m' rsaałek F-ataj ii Trąmpczyński, 
miniscer MikułowisM-PorooiSla, jea. Jacyna 
i itini w skupieniu I bez oklasków stosownie do 
prośby przewodmezącesro wysłuchała ptxeruó- 
■wień. Ks. praL Okołokułak, uuoczay świadek 
daiałainości ks. prał. Butkiewicza v  . Rosji 
poraedstŁwb wizerunek tego godnego kapłana,

Wcrszawa. (T e ł orf rasa. ko?espcud.p
pełnego orugji. i  poświącauk. Adam 
zobrazował -x>"ityk, bolszewGune kżóiy stosu, 
je najokrutniejszą ws łkę z wsrodką religią. Ni.., 
stępny mówca O. WorocdecfcL rektor Uaiw. nr* 
bełskiego stwierdził, ie  spuścizna duchowa paj' 
ks. praŁ Butkiewiczu ramyka rię w  dwu wa
żnych dla polskości 1 katolicyzmu zdaniach^ 
w uwydatnieniu wielkiej idea misyjnej 1 zwró
ceniu uwagi na ideą ponetrapjl katolicyzmowi! 
w Rosji. Poseł A  Wierzbicki uwydatnił donip. 
słość protestów przeciwko mordowi śp. prał 
Butkiewicza I zanroponował dla aczczenia je . ' 
go pamifya ukorzenie w unlwemsytocit lunel* 
skim sali, im. ks. prau Lutkiewicza. Wezwani 
Jo wno^aenŁa składek w tym celu słuchacze po 
szłi za wsi nzóv ką mówcy. Ks. ^za,rtoryf?’d ! 
zamkuł.,! akademię krótiieui j  pcdnicAem 
przemówieniem.

Gdsińsk znowu bryka.
szykanowanie fis* n polfKFtk.

Gdańsk. (FAT) 
Ostatnio wydarzył się nowy wypadea po 

gwałcenia umowy połsko-edańJllej pnt#z wła
dco Kflzuinikie. Dla zaapoLojenki potzob letni
ków polskich przybywających do 'Zopot posta
nów© b. id. haŁdłowtł-piZemyMOwy w Wkisza 
wie otworzyć tam swoją fOję i wynajął na ren 
cel część ubikacji łonalu sklepowego. Lokal 
ten jako handlowy nie podpada pod przepisy 

sw. urzędu mieszkaniowego. Tymczasem, 
gdy przystąpiono do przygotowania lokalu, 
uciąd mieszkaniowy zajął lokal, zawiadamia^ 
ar równwczeińc, te odmawia bankowi polskie 
mu, jako fimAe aagranieBmej, prawa wynaję
cia- lofcału v Zopotaeh, łe eekwojtrojf -n V

Łaa i bez względu na ewwitmJn? kroki re£m* 
owo przejmuje lokal do dyspozycji urzędu 

mieszkaniowego. Zarazem polecono wejście do 
lokalu zabić gwożdzaami. laLa  samą odpo. 
wiedi dat urząd nuesnKanicwy, gdy bank za
proponował umiescosenie oddsudn w ftrmi* 
„Orbis“ , chcąc tam założyć biuro podróży, któ 
rego brak dawał się odczu wać. Postępowanie; 
urzędu mieszkanowego gdańskiego ae wr?giędn 
na prz^jisy mieszkaniowe jest dair-.atn ogni. 
w mu walki przeciw fiiwnu polskim I jest dal. 
szem pogwałceniem umowy warszawskiej, któ. 
i *  niznała równon>ędn.o»6 firm polóddi z gdaÓ. 
skiend i nie powwah. uważać firm polskicn za
zagran^jsbs.

Morderca metrop. Jerzego— przed sądem
Warsrewa. (P. Al T.).

Wcaoraj przed sądem doraźnym stanął mor ‘ 
darc* metropolity 'Jerzego, Pawd Łotyszeńko.
Lotycneńko ma lat 38, urodził się na Białorusi, 
religji prawosławnej. Ukoticrył Bfwainarjum w 
Wilńie, ahademję duchowną w Petersburga, i 
instytut archeologiczny w tem samem miel sie.
Był studentem pierwszego roku uniwersytetu 
petersburskiego na wydziale prawnym. Po o- 
trzymaniu, aktu oskarżenia I  btyezeńko’ na py
tanie przewodniczącego oświadcza tonem sta- 
nowczym, że do winy się nie prz-^snaje, cho- 
cmr'. nie zaprzecza bynajmniej, że zabił metro- 
nolitę Jerzego, zabójstwo jednak nie miało nic 
wapólnego —  według jego oświadczenia —  z

pretensjami natury osobistej, jdastępme oskim* 
żony zaczął składać obszerne zeznanie przery. 
wane od czara do ezuu przez przewodniczą), 
cego, jako nie tyczące się tej sprawy. Na py-* 
tani* sądu, Lvtyszeńko odpowiada po polsku. 
Na wstępie rozprawy sądowej jeden z adwoka
tów zwrócił się do przewodniczącego z prośbą’ 
o głos celem omówienia sprawy kompetencji 
sądu doraźnego. W  odDOwiedzi przewodniczą, 
cy przystąpi! do sprawdzania listy świadków, 
Po wymianie zdań riomiedzj obrońcami, eąćf 
postanowił, nie bacząc na niestawienie się nic. 
których świadków odwodowych, sprawę roz
poznawać.

Howa potirćź pa złote rano.
Warszaw a (PAT).

Prezes socj.i&ty oz.nogu Związku Daria- 
mentarnogo pos. Norbert Barllcki wyjechał 
przez Gdańsk i Kopenhagę do Stanów Zjed.no- 
« mych. W  czasie dwumiesięcznej nieobecno
ści pracami Idubu P, P. S. kierować będzie 
poseł MorączCw l̂dL.

Metrop. Szeptycki wr&u do Lwowa
Lwów. (AW.).

• „Gaaeta Lwowska** dowiaduje się, że 
w najbliższym czasie przybędzie do Lwowa 
metropolita Szeptycki oraz dr. K. Lewici;i, 
który ma objąć przewodnictwo partjó trudo- 
.wei.

(
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Pfciacaro wskazuje, źe zającis fi 
b jło  s t a n  i konieszBS.

> Paryż. (AW .).
roincare wygłosił wczoraj w Dunkierce 

z ofcazji odsłonięcia popanika mowę, w której 
wyk.iiz.ywai, ż zajęcie Zagłębia Ruhry okazafo 
b£ą  zapełń'o uspra wiedliwione. W yszło na jaw, 
Ifl Niemcy były w możności dosWczania wę
gla, którego mimo to nie dostarczyły, ftwiau 
c*y o nem fakt, iż obecnjg mogą się olewać 
l » z  węgla 2 Zagłębia Ruiny. Wobec tego Fran- 
ęja nie wypuści z rąk zastawów, które posia
da i x Zagłębie Ruhry będaae się wycofywała 
w miarę uskutecznianych spłat Stwierdziwszy, 
ifee Zagranica, a mianowicie Stany ZjednocaO- 
ne i Anglja również przekonały się o słuszno- 
ict m< menów* r ia Francji Rouncare zakończył 
taowę oświadczeniem, ż© Niemcy napróżno 
czekać będą na oznak-* chwiejności po strome 
rządu francuskiego i he Fnaucją wyrrwą na o- 
tnenera' sumów sku.

Siwietj wilczą z łsioimlwmi
Warszawa.

3 trytjony rubfl Jako ęc łw» wowy fmuli. tr «Io 
walki i  łał~«idctwcau nnędojkó# i dz feuL 

karzy.
2 dzaałaine&a rządu sowieckiego warto 

przytocayć fak» wyznaczenia specjalnego fun
duszu ul . .moaJizowanie”  sui generis bołsze- 
widdei reformy, mianowicie dążącej do zwal
czania łapownictwa wśród uw«a!nucdw L~ 
dziennikarzy sowieckie!ł

Do jakiego stopnia nmsi być łapownictwo 
roswielmoiniotne wśród sowieckict dzdaiaczow 
dowodzi to, że na walkę x mera wyznaczono 
„  na razie* 5 tryljonów rubli sow., któn. to 
kwota ma służyć jako „podstawowy fundusz**. 
Wałka z łapownictwem —  zacząć sie ma prze- 
dewsa^sekaem na. kolejach żelaznych. Lwia 
część togo funduszu obrócona ma być na na
grody dla wyższych urzędników, którzy wy
każą wiecej energji w zwaJrzaniu tej korup- 

, e j  —  o ile naturalnie puniędzy tych nie,., roz- 
kradną ich dysponenci.

Zyta znowu zmienia mieszkanie.
Wiedeń. (AW).

Monarchisty ez«e kuła wiedeńskie ouzyma- 
ły  e San. Sebastian wi&uomość, i i  rodzina 
znw łego cesarza Auytrji Karola, przesiedli ąę 
x końcem b. m. r San Łebaatł&n do leęneitlo, 
w prowincji Nireaya w Hiazpanji. (Jbywatóte 
)bezpańscy oddają do usług Zyty piękny pała 
cyk tatar w coarcwneia położeniu.

N i e p o t r z e b n a  z c B s n a r w o w a n t o  8 t i i e p O h r z e b n y  p 9 £ g »2 @ e 3 ?
W  ostatnich dniach rozeszła się wśród 

miasteczek zachodniej części województwa 
Krakowskiego wiadomość o mającej wkrótce 
nastąpić zmianie granic powiatów ys związku 
z kreowaniem nowego po y/ic tin.

Nie przesądzając w tej chwili kwestji, esy 
aa siedzibę nowego powiatu nadaje się Jorda
nów, Sn cha czy Maków, musimy zaznaczyć 
z całym naciskiem, że sytuacja obecna zupeł
nie nie nadaje się do jakichkolwiek w sym kie
runku decyyL

Jesteśmy yr. przededniu rozs&zyginęcia 
sprawy Jaworzyny. Jak wiadomo, rzecz ta nie 
obejdzie się niestety bez rekompensat ze Stro
ny Polaki, prze® co zmienią się zasadniczo 
granico obecnego powkitu spisko-orawsl fego. 
Ustalenie granicy musaOj na tynt odcinku, zade
cyduje ostateczme o przynależności państwo
wej pewnych gmin tego powiatu f wówczas 
spadiiie na uS&ab windze administracyjne obo
wiązek takiego uregulowania stosn lków nu 
Spiszu i Orawie, któryby odpowiadał najlepiej 
zarówno interesowi raństwa jak i potrzebom 
ludności miejscowej.

Kio potrzeba dodawać, Se takie czy innie 
załatwienie podsaam admimatracyjnego gmin 
spis! o orawskich będzŁj w ścisłym: związku 
z ewentualną smratią granic doty c lez&sowycn

powiatów zacLodniej Małopokid, sąsiadują- 
cych -n Orawą względnie Spiszom. Dlatego też 
przesądzanie jte  dzHaj kwestii kreowania no
wego Starostwa niezależnie od losu gmin spijft 
ko-orawsldeh byłoby szkodliwej*! SjtómyJ i ko
waniem jeśli nie calkowiuen unieanożliY<ic..ńeai 
rozwiązania tak ważnego zagadnienia.

Óa pośpiechem nic tu nie przemawia. Jok 
rzeczą pewną, żo zadnń *  wchodzącyh w kom- 
bm&cje miasteczek nie posiada mieszkali di a 
urzędników I runkcjonariuozów przyszłego 
starostwa, Tmiry p z y  dzisiejszym stanie 
swych finansów niewiele będą mogły wyłożyć 
na cale mweslycyjoe związane % kreowaniem 
starostwu.

Praypaaw&ony, ze województwo Kraków - 
sile udaje sobio sprawę 2  wyłusizczonych tu 
moifcywćnr i dlatego nie wierzymy, jakoby for
sowanie tej sprawy pochodziło ze sfer woje
wódzki ćn, jaac to głogi wieść.

Dopiero załatwienia sprawy Jaworzyny wy
twórcy sytuację odpowiednią do gruntowne
go, v  e r  *±ne;go od dawnych austrjac’ Ich pla
nów ibi iouia sprawy, a wprpwatlzenle w ży
cie -[©uchwytnej dotąd 1>rzez Sejm ustrwy 
o samorządzie powiatowym będzie szczęśliwie, 
wybraną chwEj .0 ewentualnego ’siwomaia 
nowych powiatów,

Turyn. (AW).
W  cssagie Obiad seacji dla spraw zagranicz

nych ludowego kongresu przemawiał między 
innemi jeden z posłów, który poddawał kryty
ce politykę rządu, nieruwzględniającą wytycz
nych w tej mierze partji ,^Pupolariu, Domagał 
się również podjęcia energicznych kroków w 
sprawie utworzeni z białej międzynarodówki, 
któraby mogła skutecznie przeciwdziałać akcji 
czerwonej socjalistycznej. Ze idea takim orga
nizacji międzyoTTo lowej poczyniła już znacz
ne postępy naprzód, świadczy fakt, obradowa
nia francuskiej „Jeane RopubIique", g lzie  za

biał głos książę Roffo, który oSwiadczył, że 
główną przewiodą na' rsj drodze jest rezerwą 
pud tym względom fraumuEkich katoliKÓw.

SekretaTi włoskiej katolickiej partji ludo
wej Don Sturze pojedzao w  najM^ższym czasie 
do 'Wiednia. Zamierza on wejść w  bMisay sto
sunek z arŁStijacką chrŁeścijańsko-&ov jalną par 
tją ludową oraz nawiązać kc ntakt z wiedeń- 
skiemi kołami katolickimi r  sprawie stworze
niu wielkiej katolickiej ndędzynarodówkL Do 
wspomnaaej tak zwaroj białej nńędzynarodów 
ki prócz włoćkich ^Popcdari“  rm>łooy być' 
wciągnięte 1 liwmi * Cemtruza.

UsS9PlenS« Bonar law a.
Londyn. (PAT) 

Praso angielśka omawia możliwość dymi
sji Bonara Lawa z powodu złego stanu jejfo 
zdrowia. Jaku ewentualnych następców Bona- 
ra Law* wymieniają Curzona, S-anleya Baid-

wina. „Obser . eir" pu-zewidoje możliwość ut’wo- 
rzaoi* gabonotu, w skład którego weszliby Bal- 
four, CSiamberlain, Bdrkoaherd oraz uujcnuci 
koalicyjni.,

USTAWA
1 oposaianiu iunkojoiiarjuszów pans'wowyoh i wojska.

Termin posunięcia z jednego szczebla upo- 
Baioni* do następnego ustaa się w ten sposób, 
że czasa od dnia mianowani" (awansu) 3 o na j- 
bliiszego terminu posunięć nie uwzględnia się.

Do czasokresu posunięć nie zalicza się:
a) czasu pełnienia obowiązkowej służby 

wojskowej w szeregach;
b) czasu urlopu bezpłatnego z wyjątkiem 

urlopu na czas piast >wanla mandatu poselskie
go lub seuatorskiego;

c) czasu zawieszenia w służbie lub osadze
nia w areszcie ślodczym, o ile nie zapadł wy
rok lnb orzeczenie uwalniające, względnie o ile 
nie nałożono jedjTiie kary 00rządkowej;

d) ti funkcjonałjuszów okresu spędzonego 
w stanie nieczynnym, oraz okresu kary odliczę 
nia lat służby, nałożonej w irodze dyscyplinar
n i ;  . . .

e) u wojskowych czasu trwania kary, po
zbawienia wolności na poci>5tawie prawomocne
go wyroku sądowego;

f) u wojskowych czasu pozostawania w sta
nie nieczynnym z powodu czasowej niezdolno
ści do służby, z wyjątkiem wypadku, gdy nie
zdolność ta powstała z przyczyn, owiązanych 
ze służbą wojskową.

Przy ustalaniu terminu najbliższego posu
nięcia po ustaniu powodu, wstrzymującego po- 
aonięcie do wyższego ezctebla, pierwotny ter

min posunięcia przesuwa się w ten sposób, że 
niepełne półrocze, większe od 8 miesięcy, li
czy się za pełne, okresu zaś nieprze Ir taczające
go 3 miesięcy1—  nie bierze s,ę w rachubę.

Art. 7. Przy pierwszem mianowaniu, funk
cjonariusz łub wojskowy zawodowy, oiraymu- 
je UDOsażeme pierwszego szczebla danej gru
py, o ile ustawa niniejsza inaczej nie stanowi

Przepis powyższy nie ma zastosowania do 
funkojonarjudzów, mianowanych z pośród pra
cowników dziennie płatnych, którzy pr/.y mia
nowaniu nie mogą otrzymać mniejszej kwoty 
uposażenia, od kwoty zasadniczego uposażenia 
otrzymanego w ostatnim miesiącu przed mia
nowaniem.

P n y  dalszyc^ mianowmTach (awansach) 
funkcjonarju»z lub wojskowy zawodowy otrzy 
ru je  w wyższej grupie uposażenie tego szcze
bla, który pod względem ilości punktów jest 
bezpośrednio wyższy od szczebla, zajmowane
go poprzednio w grupie niższej. Jeżeliby je
dnak następny szczebel w dawnej grupie był 
wyższy pod względem liczby punktów, aniż3li 
szczebel osiągnięty przez funkcjonariusza w 
w grupie wyższej, to czas spęd-onjr w ostatnio 
zajmowanym szczeblu grupy niższej wlicza się 
do posunięcia następnego w grupie wyższej.

Art. 8. Funkcjonarjuszom i wojskowym za
wodowym, otrzymującym mieszkanie w natu
rze od Ska.bu Państwa, z wyjątkiem wypadku, 
określonego w art. 73 niniejszej ustawy, ootrą 
ca się wartość tego mieszkania z uposażenia. 
Rada Minstrów ustali normy należyiości za. 
mieszkam* w naturze, or,j określi wypadki, w

których może Syć przyznane całkowi.s lub’ 
częściowe zwolnienie od opłaty tej należytoścL

Art 9. Fnnkcicnai jusz lub wojskowy zawo 
ćfnwy otrzymuje ze Skarbu Państwa tylko je
dno uposaŹHuie, jako wynag.odzenie za ogół 
czynności, połączonych z jego stanowiskiera, 
Moż“  jednak za spełnianie czynności nie zwią
zanych ściśle z danym urzędem, oirzym-wać 
dodatkowe wynagrodzenie, którego wysokość 
ustala właściwa władza centralna w porozu
mieniu 2 Ministrom Skarbu.

Art. 10 Oprócz unosażenia. określonego w 
art 3 i 4 niniejszej ustawy, funkc-jonarjusz I 
wojskowy zawodowy ma prawo do:

a) należności za delegacje ęużbowe i prze
niesienia,

b) pomocy lekarskiej dla niego i jego ro
dziny (art. 4).

Ponadto może Rada Ministrów poza n"V 
żnośeiim. ubocznemu, określonemi w rinklrzcj 
ustawie, przyznawać funkcjonarjuszom i woj- 
ski wym zawodowym specjalne doda*ki, uza
sadnione szczególnemi właściwościami służby, 
oraz ulgi w przejazdach państwowemu środka
mi komunikacyjnemi i pomoc w kosztach’ 
kształcenia dzieci. Wypadki, w których upra
wnienia, określona w niniejszym artykule, mo
gą % ć stosowane do wojsuowych niezawodo
wych, ustali Mmisier SpTaw Wojskowych, w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Powyższe dodatki będą wyrażone w  pe
wnej ilości punktów i obP.ezone jal*n 
mnożnej (ant. 6) przez b punkty, jako mno< 
fa ft* 1 naat),



tu  Ł JBOMUi KRA^OuTSlŁr* m. 79.

O ch ro n a  p r a c y  n ie le tn ic h ' i k o b je Ł
Pod jakieini warunkami wolno przyjmować do pracy nieletnich. L- Bez
płatne badanie. — Jakie, prawa mn inspektor pracy. — Odpoczynek 

nocny. — Pod, jakiemi warunkami»wolno zatrudniać kobiety.
Kle ■wolna zaśrudnjao pracownicy w ciągu 

szeaciu tygodni od <ln.ia pcrciu.
W  ciągu powyższych przerw w pracy nie 

wolno pracodawcy wymawiać piacownięy.

Kraków w  kwietniu. 
Przed kilko dniami min. Daro y&ki złożył 

w Sejmie prefekt ustawy „w  przedmiocie pra* 
sy_ młodocianych i| kobiet", który poniżej, po
dajemy w  streszczeniu.

Za młodo .-.ianyah. uwalane są oscby płci 
obajpti w wieku od lat 15 do 18; przepisom 
ustawy podlega również praca młodocia rych 
uczniów, terminatorów i praktykantów. Zatru- 
im^nie młodocianych i kobiet jest wznronicne 
w warunkach, w których praca jest szczególnie 
szkodliwą lub niebezpieczną dla zdrowia oraz 
przy roboto ch ciężkich lut> niebezpiecznych dla 
/.uro-wia.- Spisy takich robót wydaje minlster- 
frerstwo Pracy i Opieki Społecznej w puro- 
•- umieniu z Ministerstwem Zdrowia oraz z w&- 
idwymi Ministrami.

Przyjmowanie do pracy zarobkowej Ozłoci 
poniżej lat 15 jest wogóle wzbronmne. 

Młodocianych wolim używać do praeyi 
a) o Se wykażą się ukończeniem lat 15 

5 świadectwem ukończenia sokoły powszechr
£ł‘vfij ,

L) o ile nadto zestanie stwierdzone na pod
stawie świadectwa lekarskiego, że dana praca 
nie' przekracza sił fizycznych uftodocianego i 
nie zaszkodzi jego rozwojowi -

Zarząd przedsiębiorstwa winien w każdym, 
celasie na żądame inspektora prrcy zarządzić 
bezpłatne ba,danie młodocianych przez lckaiza 
■wskazanego perset, insp^ktc^ pracy dla stwier
dzenia, Czy uraca, pizy której młodociany jest 
zatrudniony nio p.rekracza jego sil fizycznych 
i łńe szkodzi jego rozwojowi

Na, podstawie orzeczeń tekSkOuf SńSpekifior 
pracy ma prawo zaikaaaó zatrudnienia młodo- 
tkmego przy danej pracy, wskazując, jedno
cześnie, przy jakiej pna^y młodociany wteM- 
piony być moia.

Młodocianemu, jego rndeieorai, łub opieko: 
tofom przysługują prawo odwołania się. od po
stanowień inspektora prac31 do właściwych 
wy kazy ck  Instancyj,

 ̂Odpoczynek nocny, młodocianycfi ti-wać wi
nien najmniej 11 gpdzm bez przerwy i obejmo
wać w zakładach pracujących na jedną Bm.iamq 
czas między 8 rnecBońein a 6 raco, a dla zakła
dów pracujących' na dwie Emmę® ~  mię
dzy 10 ■wźcaołrum a 5 rano.

Godziny nfaJ ! zawodowej oras 'dokształca
jącej dia mJwdrciairycl. zalicza się do ohowią 
żujących godzin pracy. Regularne c(Ubywanie 
tej nauM winno być wykaaaye sapy irder^niem 
ddnoónego tak łada.

Zatrudniacie sdoclbe^acyich m  f t  dt-ar*- * 
łraldhaabawych jesi wźarouiane.

liłodócijni waaru być wpisani do specjalne
go wykaaso, który wanien być ukazywany. pa 
aa żądazńe organów inspekcji pracy.

Odpoczynek nocny kebiet t r „ »c  winien co 
najmniej l i  gadzin bez pa&arwy i obejmować 
dia zakładów pracpjącycu na jedną zmianę 
czas między 8 wiecaorein a 6 race, s ula za
kładów pricujących na dwie zmiany ■—■ czas 
między 10 wieczorem a 5 rano*

Pod tym względem, z?równo co do fcobSet, 
jak i do młodocianych dopuszczane są nieła
dna ■wyjątki, które przewidziane będą s  nar
wie i rozporządzeniach rządowych.

Przedsiębiorca zakudidający ponad S £o 
biot niezależnie od ich wieku, obowiązany jest 
i i i  urządzenia dla nich oddzielnych ustępów., 
u ki erami i umywalni

W  zakładach, gdzie pracuje ponad 100 ko- 
1:1.4 winien przedsiębiorca. n-użymywoó dla* 
uich urządzenie kąpiele we, oraz żłóbek dla ł  e- 
mowląk-

Matkcm karmiącym przyt ługuje prawo ko- 
rzystanla w ciągu godzin pracy z dwóch pół
godzinnych przerw w pracy, które wlicz*; się 
do godzin pracy.

Kobieta w  stanie dąży nu. prawo przerwać 
pracę z chwilą złożenia świadectwa lekarskie
go, że spodziewać się możno rozwidlania nie 
późnith ftb a# *£ **' fóSPdal

Zt, przekroczenie przepisów ustawy osoba 
zarządzająca przedsiębiorstwem. ulegnie Karze

aresztu do sześciu tygodni i grzywnie, *>;< 
Surowszo postanowienia uSiąw; karaytefi 

dzieluicowycb pozostają w mocy.
Właściwe są sądy pokoju 'powiórowe). 
ł )o  dzieci w  wieku lat 15, które od dnia 

ogłoszenia ustawy rozpoczęły pracę w chara 
kierze pracowników, terminatorów, prakty
kantów i uczniów, *stosuja się przepisy ustaw® 
dotyczące młodocianych.

Czas wejścia w  życie ust?wy w wddKehżwcłi 
dziedzinach pracy ma określić wporządaenie 
Rady Ministrów na wniosek Ifimsbensbwai 
Pracy.

Krakowska Izba sł^rrbowa zebrała w  lutym 1,504 milionów, warszawska
3,96b, lwowska 2,316,

Fraków w kwietniu.
■W lutym wpłynęło do kas skarbowych

podatkow bezpośred-ich na ogólną sumę 
13,595 mil jonów marek. Największa suma, bo 
5,830 mil jonów wpłynęło z poual.kfi dochodo
wego, następną pozycję zajmuje podatek prze
m ysłowy _ _  4,009 mil jonów, za zaległość5 po
datków zniesionych wpłynęło 1,701 miljonów, 
za odsieitkl zwłoki, grzywny c c . — 1,123 milj., 
na poaosttłą saunę składają się podatki: grac

należy, że w chwili obecne} wszeBde zaległości 
podatkowe za nok 1922 ao:-tały już wnoeuiwna
do skar bią

Pod względem wpływa do poszczególnych 
■żb skarbowych, to do centrałneB kasy państw* 
wpłynęło w lutymi 59 m l jonów, do izby "inało- 
sfcockiej -— 429 milionów, kieleckiej —  913 
miljonćw, krakowskiej — . 1,504. mil jonów, lu- 
beLŚkiej —  707 miljonów, lwowskiej ■—  2,318 
rnHionów, łódzkiej —  1,459 . miljonów, polear*

towy, budynkowy, od kapitałów I rtnt i od ido] —  296 miljcnów, pomorskiej —- 443 milj 
skasj nek depozytowych.

Łącznie ze styczniem wpłynęło <2o 12 mar- 
ca. 27 3  >2 miłjonów Mkp., przj puszczać więc

wa.iszaws!lde|f —  3,958 miljonów, wielkopoiU'.. 
sklej —  954 iniljonótw, wileÓEkiej —  207 .
i wolynskioj .— 3S4 miljonów, .

Marjawici finaneowaiii przez rząd zeń . Sikorskiego.
Rząd. carski utrzymywał dawniej Marjawllów. — Dziś znalazł się nowy opiekun.

Kraków w kwietniu.
!Jak wiadomo, jednym z raków, toczących 

tńało na^ndiu polskiego prizy usilneW poparciu 
cjmsKiieh rsadów, była sękta ma^jawitów. Pow
stała z dość męmych źródM nie 'malazła ona 
wielkiego uznania wśród ludu, ale hojne po
rańcie % gadzinowych fundasKÓw przez rządy 
carskie potrafiła się rozwinąć i umocnić, jako 
haniebne hanzędziÓ polityki catrsldej. Po upa,-. 
dku caratu i bezskutecznych próbach oparcia 
s3ę to o pobtykę okupantów, to o iądjka^ne 
zapędy antykościelne lewh-.y —*' marjawki 
przestali być salą p jaldemkoilwijk znaczeniu 
w: Polsce.

TymcŁ'sem ołouaije się, 4e marjawici świe
żo znaleźli uznanie u rządu gem Sikorskiego, 
który w  iKKJatkiwaniM jgnm^jsaościowego"

ę.jarcla nauctył się już ftyń niewybrednym. ’:
Oto w „Monitorze P|elskim“ z dnia .22 ma&< . 

ca (Nr. 67) znajdujemy informację o podziale...; 
przez, ministra pracy i opieki społecznej w po
rozumieniu z generalnym dyrektorem loterjł 
państwowej czystego zysku nI-ezej ^aiuitwO' 
waj loterii na cele dobroczynne" w •kwora# 
51,476.409 Mk. W  szeregu 53 Eakładów.-fhi. 
stytucji o charakterze dobroczynnym snajdn4 
jemy jeden jedyny klarztor -r- mianowicie 
„Klasztor S3. Marjawłtek w Płocku4*, otrzy 
mujący zresztą kwotę 305.000 Mkp.

Ciekawa rzects, jalca to dobroczynna dzia
łalność „sióstr" matjawitok, dawniej Eiuujdo* 
wanych przez wąd caraki przeciw I  obce ■*«» 
zasłużyła sobie obecnie na poparcie ruzeer wła* 
dze polskie?,

Polskie wynalazki znajdują omanie
,a ty p o b ^ s t

... za granie^
Kraków, TG kwietni 

Do państwowego urzędu patentowego sso 
stały zgłoszone, jnk donoszą nam z Wr ~&ra.wy, 
trzy naetępujące wyna^ku

1) apnrat, pozwalający aeroplanom wzla- 
lywąć Chleby z najmniejszej przestrzeni .(n. p. 
z pokładu okrętu);

2) apąrat tt ródhiju ajnaochrono, który
w rażie zepsucia się motoru, w aeroplanie po- 
wstrayi tujo jego nagły spadek (i śmierć lo
tnika) i  otworzywszy adę automatycznie, oma 
żliwia ma zlo* łagodny na1 ziemię; 
BBBBEiEBasaffiaaBBsaBgEe — u araatB

8) fparat, który prawie do zera rediekaje 
«ul» si/dające? armaty, inaczej mówiąc, umo* 
żlirtia Strzał bergłośaj. '

Żgiuśzeni j  nastąpiło przed: przeszło pćdtoca 
roldem, alę urwąd patentowy, doiycLczas . tej 
spiawy nie załatwi? i żadnych adoowledzf nie 
daŁ Jedoń z wynalazców zwiócal się do Frań* 
cji i odstąpił tam swój aparat

Urząd patentowy winien wyjaśnić, dlaGze- 
go sprawa ta została iak. przewleczona i ow
czego nie udziolił patentn na wabae, być może 
wynalazki.

Kresowcy domagają sią kcJc"
Ł iiC rf-L ryb W .

Do prezydium Rady Ministrów; i do mini
stra kolei ^elaznych zwtócII się cfcutralay 
związek Cfu.oniików wojskowych, o przysiń©- 
azema budowy kolei Łuck—Lwów, co miałoby 
ogromna znaczenie dla rozwoju 6tos?mk6w 
nandlcwyoh % kres oni.

Marszalek Foch prsyl t id ia  ur mos * 
durzę polskie.

Jak się dowiadujemy, marsrołeik Foch, zo- 
stai mianowany marsz: łk nm wojsk polskich

Na powitanie macazałka Focha wyjedzie 
na granicę Polski, min. gem StfenlmwaTdf któ
ry go udekoreie orderem Yiiiuti Mi': tar-, l-azej 
Łiaj^y. '

Foch orawi&tijodclwie- im fj*

Wojskdzie ao Polski w; munduize 
PoMkanh.

No;yi ^entunlbcja bezpośredni! 
z Wilnom.

Na skutek ukończenia na itzece Nlemesu 
budowy mostu pod Grodnem, twartp będzie 
do użytku publiczności najdalej w dniu 1. maja 
b. r. nowa linja kolejowa, Łożąca Warszaw^' 
Luolia z Wilnem.

Druga wszeclipeiska uysława 
drobiu.

Centralny Komitet dla spraw hodowC 
drobiu w Polsce, powołuje specjalny Komitet 
Wystawowy, mający na celu zorganizowanie 
h i  Wyaeclipolsldej Wystajwy, Dwfcjiu, gołąbi 
: królSkwr w Ptoeoiciu. x

t
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Psscł. ktdry grozi ,,dyme». pożarów 
i kurzem krwi b r ita ie f,

J fy J li

Poseł białoruski Taraszkiewicz, którego po- 
Hobiznę powyżej zamieszczamy, wygłosił, jak 
iWia-tomo dnia 23 marca br. mowę w Sejmie, 
W której zakwestionował uznanie wschodnich 
gianio Foiski i między innymi grozi! Pm j .om 
„dymem pożarów i kurzem krwi bratniej**. Ta 
piesłychiuia mowa wywołała nietyłko ol.rrze- 
Bta wśród Polaków, ale i uczciwych Białorusi
nów. ktotzy zaprotestowali przeciwko całej 
WDgółe działalności Taraszkiewicza w o?ta 
SnicJU czasaćh.

Ładuow, wiceprezes komitetu białoruskie
go w Warszawie wystosował obecnie list o- 
twaCy do Taraszkiewicza, z którego cytujemy 
następujące charakterystyczne i sensacyjne u-
itępy: , .

„W  marcu 1921 r, po przybyciu z Pary
ża do Polski odbyłem kilka konferencji 
z białoruskimi i polskimi działaczami poli
tycznymi, zaznajamiając icli na podstawie 
dokumentów i poufnych informacji o 
spisku niemiecko-sowieclum przeciwko Pol

sce i Entencie.
Spisek ten ma, za zadanie: I j  podziałać na 
zaostrzenie się stosunków pomiędzy Pola
kami a Białorusinami, Litwinami I Ukraiń
cami. wywoływać walki narodowościowe, 
religijne i klasowe, 2) na represje władz 

x polskich odpowiedzieć spotęgowaniem an- 
aniypolskiej propagandy w kraju i w prą
cie zagranicznej, 3) w odpowiednim momen
cie wzniecv powstanie narodowe na Bhtio- 
/U8l, WołytiiU, w Galicji i aa Śląsku, -1) spo
wodować
zbrojną interwencję Rosji Sow, w obroże 

„uciśnionych braci**.
I w ten Sposób zlikwidować Polskę 
W kwietniu 1921 r. był u mnie tajny agent 
Łastowskiego, który poinformował mnie 
O organizowaniu oddziałów partj zancKich 
przeciw Polsce na wzór hajdamaków Gon
ty i  żeleźniaka, które miałyby za zadanie 
wyTzCą^ przedstawicieli władz, polskich, o- 
bywatel' Polaków, zagrabić ich majątki 

* i  połączyć się 7 LitWą i Rosją sow.
O wszystkiem powyżej wspom-nianem p. 

Bronisław Taraszkiewicz., obecny przywód
ca Klubu Białoruskiego w Sejmie, był do
kładnie pr^zernnie poinformowany i wspól
nie ze mną zwrócił na te knowana uy agę 
władz polskich.

W  lutym 1922 od tego “aime^o p» Tara- 
BEkiewiczn powiedziałem się p projekcie 
stworzeniu PrzJ  wyborach dk Sejmu „blo
ku mniejszości narodowych" z Niemcami 
na czele. W e wrześniu blok stał się faktem 
dokonanym * saflr
p. Taraszkiewicz stanął w rzędzie sojuszni

ków peutsentum0 nundn, 
pangermatiskiej ^ganizacji w Polsce. 7aś

i dnia 23 marca 1?23 poseł Taraszkiewrcz o- 
świadczył w Sejmie w sprawie kredytów 
na osadnictwo. ze *»moie przyjść moment, 
gdy KOionje pójdą z dymem pożarów i ku
rzem krwi bratniej**

Biorąc pod uwagę. że Taraszkiewicz 
jest szczegółowo zazna i&miony z niemiec- 
ko-acwieckiem spr^y^ążeniem przeciw Pol*

',pe, a moment jego wystąpieniu w Sejmie 
uiwnie zbiega się z jawnie prowokacyj- 

in sądem nad kapłanami katolickimi 
,, Moskwie i krwawymi wypadkami w Ruh- 

>s —  co odpowiada intencjom pp. 4. 7 i & 
■nej instrukcji Cziczerina z dn. 6 II 1922, 
a żarn za swój obowiązek, jako obywatel 

nistwa Polskiego, zapytać publicznie po- 
,a Taraszkiewicza, czy deklarację jego 

wypowiedzianą z trybuny parlamentarnej 
dn. 23 marca br. traktować należy jako re
welację zbrodniczego sprzysiężenia przeciw 
Polsce, czy tóż jako zew ludności białoru
skiej do wykonatdu planu tego sprzysięże-
aiia?*
Prócz l  adnowa również i generał Bułak- 

Baluclawicz wystąpił z listem otwartym dc

posła1 Taraszkiewicza, w którym pisze:
„Jeżeli chce pan bye na usługach fcol- 

szewików, Niemców i Litwinów, to
uuejsct pana nie w Sejmie warszawskim, 

lecz w Berlinie lub Moskwie! 
Koledzy pana, którzy prowadzą drogą 

kampanie przeciwko Polsce za pieniądze 
wrogów, jak Smolicz, Łastowski i innii nie 
przysięsrtłi na wierność Rzeczypospolitej, 
lecz wy brali spbie miejscę tam, gdzie po
winni sję znajdować. Oni są uczciwsi od pa
na parne pośle! Pan zaś w obliczu swoich 
wyborców, złożywszy parokrotnie przysię
gę, łamie ją i wspólnie z wyżej wspomnia
nymi Kolegami swymi z zagranicy prOwa 
dzi tu zdradziecką robetę, chcąc ściągnąć 
na kraj nasz klęskę wojny domowej!**

Straszna śmierć 8 ludzi w płomieniach.
Czortków w kwietniu.

"IV Ozorkow io (pow. łódzki) znajduje się za
grodą Mikołaja Banasiaka. u którego na pierw- 
azwn piętrze zamieszkiwał Michał Przybylak. 
Ten ostatni zainicjował u siebie hulankę, na 
którą przyjechali goście z Łodzi i Ozorkowa 
w stanie j iż niezupełnie trzeźwym. W  tra&cie 
zabawy jeden z gości postawił na stole 2 flasz
ki wódki mocnej i wkrótce goście byli zupeł
nie ,ululani“ .

Wieczorem niejaki Józef Michalak, idąc 
polną drogą, spostrzegł wybuchający dym 
i płomienie w zagrodzie Baiiasiakm Natych
miast wpa Ił on do mieszkania B., który widząc 
<x> sy świeci, w pierwszej chwili wygonił z o- 
bo y  krowę i świnię, a następnie wyratował 
swą rodzino z rzeczami.

Tymczasem w mieszkaniu u Przybylaka

zabawa wrzała w najlepsze i nie zwracano n- 
wagi na krzyki z ulicy. Dopiero, gdy ua górę 
•wskoczyło kilka osób nawpół przytomni bie
siadnicy usiło-wali opuścić płonący dom, lecz 
było już zapóźno. W  ciągu minuty okna 
i drzwi w mieszkaniu Przybylaka objęto zosta
ły ogniem. Przez okna i okienka w komorze 
zdołało i‘—’*tiąć kilka zaledwie osób. Weroni
kę Przybylak wyniesiono przez okno ze słaby
mi oznakami życia. Po pewnym czasie zmarła.

Mimo ratunku, w płomieniach znaleźli 
śmierć Michał Przybylak, Stefan Przybylak, 
żona jego Weronika, córka Stefanja i swi Wła
dysław, lat 3. Również zginęła w płomieniach 
Walerja Kasprzak, Agnieszka Majchrzak 
i Franciszka Pietruszewska, których zwłoki 
zupełnie zwęglone wydobyto po ugaszrnlu po
żaru. Spalania uległo piętro domu oraz obora.

Przygody posła, który bił wyborców laską.
Wielki wiec ,.Wyzwolenia*. — Otrzeźwienie n£ wsi. — Nieprzyjemne pyta

nia, — Laska w robocie. — Ucieczka do ubikacji 09.
W niedzielę dnia 8 b. m. miał się odbyć 

w Lhecinach pow. Kielce wielkj wiec posłów 
z „Wyzwolenia** pp. Walerona i Chyba. Wiec 
afiszami wcześnie zapowiedziany ściągnął 
dość dużo ludzi, zwłaszcza, że w tej okolicy 
prawie wszyscy głosowali na listę „Wyzwoleń
ców**.

Po tragicznej śmierci ś. p. Narutowicza 
jeździli posłowie Wal er on i Chyb po okolicy 
i wzywali ludzi do przygotowania kos i cepów 
bo panowie i księża, jak mówili —  zabili chłop
skiego prezydenta i chcą odebrać robotnikom 
rządy. Agitacja ta odnosiła skutek wprost od
wrotny. Zwolennicy „Wyzwolenia" zamiast 
się z-bróić zaczęli się zastanawiać. To w takim 
razie prawdą jest, ze dotąd nie panowie rządzą 
ale lewica, jeżeli mamy się zbroić, by panów 
do władzy no dopuścić. To słuszne rozumowa
nie Ind tutejszy uzdrowiło.

Kiedy w wymienioną niedziele ci sami po
słowi e przyjechali, dotychczasowi zwolennicy 
zas.rmją posłów szeregiem pytań: dlaczego

Ul oczy sto: ici wileńskie.
Komitet wykonawczy obchodu uroczysto

ści wyzwolenia i przyłączenia Wilna do Polski 
ustalił następujący program: W  dniu. 19 kwie
tnia o godzinie 6 rano odegrają orkiestry woj
skowe pobudkę. Następnie o godzinie 9.30 od
będzie się uroczyste nabożeństwo w katedrze 
i Msza połowa- na placu Łukiśkim, po której 
nastąpi defilada wojsk, stacjonowanych w Wil 
nie. Wieczorem o godzinie 20 odbędzie się 
w teatrach' przedstawienie galowe. Uroczy 
stość zakończona zostanie rautem w salach re
prezentacyjnych pałacu Rzeczypospolitej. 

Zjizd Harcerstwa Pilskiego.
W  dniach 6 i 7 bin. odbył się w Poznaniu 

w salach Uniwersytetu III Walny Zjazd Har
cerstwa Polskiego przy licznym udziale instru
ktorów, oraz delegatów kół przyjaciół Harc. i 
Kół Starszego Harcerstwa. Zjazd uchwalił wy
słać do prezydjum Rady Ministrów depeszę, 
protestującą przeciw egzekucji na osobie ką. 
prałata Rutkiewicza.

Pc złożeniu sprawozdań i wniosków dc ko
misji uchwalono zaprosić każdorazowo Pre
zydenta Rzeczypospoi‘t&j na protektora zwią-

zi-emię chcecie oddać wrogom, kiedy my się 
dusimy na kilku zagonach, dlaczego judzicie 
nas przeciw księżom, a przyjaciele wasi 
mordują polskich kapłanów, poco burzycie 
tylko, a nic pomódz nie potraficie?

Walerc.n przeląkł się —  zamiast odpowie
dzi ścisnął la . ko w ręce i zaczął nią wymachi
wać i kiedy mamo to pytania sypały sie. ude
rzył laska jednego z pytających. Powstał krzyk: 
„poseł bije wyborców!“

Wyrwano laskę | zaczęto nią posła okładać 
tak, ie  dopiero na widok krwi nieco się uspo
koiło. Chyba ze stracnu schował sie do pewnej 
ubikacji z dwoma zerami i tam przez dłuższy 
czas przesiedział.

Staia się rzecz przykra. Taki porachunek 
wyborców z posłami w prawoi ządnera pań
stwie miejsca, mieć nie powinien —  choć z ćru 
giej strony i podobnych Waleronów nie po- 
wino być w Sejmie To smutne zajście powinno 
nauczyć ,, Wyzwoleńców", że kto „wiatr sieje 
—  bnrzę zbiera**.

zln;. W  drugim dniu zebrała Si naczelna rada 
harcerska dla wyboru naczelnika Z. H. P. — 
Wybory dały wynik następujący: przewodni
czący ks. prof. J. Mauersberger. wiceprzewo
dniczący: Śt. Sedlafczek i gen. Osiński, jfekre 
tarz gen. Janusz Rudnicki.

jrkoSa specjalistów morskich.
Jak się dowiadujemy, w połowie paździer

nika ma być otwarta szkoła specjalistów mor
skich, której celem będzie przygotowanie oifr 
specjalizacja oficerów i podoficerów marynar
ki wojennej do służby mo-rskiej.

. Szkoła będzie posiadała dwa wydziały: po 
kładowy i techniczny. Przyjmowani do niej 
będą. ochotnicy, którzy przeszli wyszkolenie 
rekruckie.

CO rzainik^w*pasl(arzy pnerl sądem
0 lichwę towarową stanęło w okręgu III 

sądu lwowskiego około 60 rzeźnikow drobnych 
oskarżonych o lichwę towarową. Znaczną 
część podobnych' sędzia wyrokujący skazał na 
karę aresztu od 7 dni do 1 miesiąca i na gjzy 
wnę od 100.000 dc miljoaa Hk.
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Ukraina w płomieniach wojny domowej.
Nadchodząca wiosna ożywiła ruch powstańczy. —  Oddział Pawłowskiego 
zdobywa Jarmolińce i Płoskirów. *—  Szepeł i Ó;zruczko na Wołyniu, Do- 

roszenko pod Kijowem. — Akcja wojsk sowieckich.
czkL Oddziały te, dobrze uzbrojone, posiada*Mimo pozornej ciszy ruch powstańczy na 

Ukrainie bynajmniej nie ustał. Przecnodzi on 
rzeczywiste fazy, chwilowo przyclcha, to znów 
wybuieha silniejszym płomieniem.

Zbliżająca się wiosna znów ożywiła rucn 
powstańczy. Ł>rÓbne oddziałki znowu jak grzy
by po deszczu —  podbite w jednym miejscu- 
jawią się niespodzianie w innych okolicach, 
mordując i wycinając w pień krasnoarmiejców.

Już w pierwszych dniacn marci ouddział 
pułkownika Pawłowskiego, złożony z trzech 
sotni kawalerji uderzył na stację kolejową 
Jannolińce w gubemji podolskiej. Powstańcy 
zdobyli tu pociąg wiozący artylerję 18 dywizji 
piechoty sowiecldej i zabrali dwa ciężkie dzia
ła i 5 haubic z 32 końmi i wózkami ennnicyj- 
nemi. Komendanta biygady artylerji Czeripa- 
imwa wraz z komisarzem Tiurszycem rozstrze
lano, 72 artj lerzystćw wzięto ao niewoli. —  
Oddział powstańczy utrzymał się w  Jarmoliń- 
cach dwa dni, poezew musiał ustąpić, gdyż 
pojawiła się tu brygada czerwonych zwożona 
z trzech pułków piechoty, kawalerji i artyle
rii. Walka trwaia do wieczora-, wreszcie pow
stańcy cofnęli się, porzuciwszy 4 działa.

Oddział Pawłowskiego złączył się w okoli
cach' Płoslfcliuwa la oddziałom powstańczym 
atemanai S 'epela i uderzył na PtoeJórów. —  
Oddziały 17 dywizji czerwonej wycofały się 
z Płosikirowa, zostawiając wiele broni i pro
wiantów. Oddział Pawłowskiego zajął Płosld- 
rów, gdzie w ręce powstańców wpadł komisarz 
wojenny i cała jego kancelarja. Ponieważ od 
strony Żmerynki ukazały się znaczne siły czer
wonych [ dwa pociągi pancerne, powstańcy oo- 
raęli się.

W  pnie ciągu 18 dni oddział Pawłowskiego 
zdobył 4 działa, 18 karabinów maszynowych, 
700 karabinów, sporo amunicji i t. <i. Wielu 
kras.mamieńt ów wstąpiło do oddziela pu-k. 
Pawłowskiego. Komisarzy wziętych do niewoli 
rozstrzel n a

W  gubemji wołyńsLięj uwijają się trzy od
działy powstańcze pod wodzą atamama Bezru-

j;ff e łte walorję i lulka dział, w nocy z 25 na 26 
lutego starły się z oddziałem czerwonych. — 
vV walc o tej zginął dowódca 6 dywizji czer
wonej. Podpułkownik Bezruczko mocnije oko
ło Żytomierza.

Począwszy od 1 magea' działalność pow
stańców na Ukrainie prawobrzeżnej wzrasta 
ustawicznie. Uddziały powstańców operują 
w: gubęmn podolskiej, w powiatach płodMrow ■

Brim, starokonctańryd owakim, Winnickim i 11- 
tyńsldm. Oddziały te podlegają ogólnemu kie
rownictwu i ńtrzymują ze sobą kontakt, rod 
Mohylow^ru na Podolu powstańcy wzięli do 
niewoli czerwony oddział kamy specjalnego 
korpusu-

•'Dowództwo wojsk" sowieckich ma hyc sil
nie zaniepokojone mebawką powstańczą. •—< 
Z granicy polsko-rumuńskiej wiole oddziałów, 
wojsk sowieckich przerzucano na Wołyń. —- 
Operacje przeciw powstańcom prowadzi Frun- 
zc, którego sztab mieści się w Berdyczowie.

Powstańcy rozrzucają pomiędzy ludność 
odezwy, wwwające do walki z komunistami. 
Do powstańców, którzy rekrutują się zarówno 
z Rosjan jak i Ukraińców, ludność odnosi się 
przychylnie.

Luctendorf groii rządowi bawarskiemu,
Bojówki nacjonalistów nie chcą dopuścić do aresztowania swych redaktorów. —■ Regularne 

ćwiczenia wojskowe —  Jak przemawia Ludeudorff.

wai-ezyków wobec dyktatmy berlińskiej.
Widocznie w celu wywarcia presji na rząd 

urządziły organizacje Ludendorffa i Hitlera w 
ubiegłą niedzielę regularne Ćwiczenia wojsko
we i sffeetenie ostrymi nabojami pod Mona-

Wiedeń. (Teł. wŁj.
W tych dniach zwróciły się <10 rządu bawar 

skiego, prowadzone przez Ludendorffa i Hitle
ra t. zw. organizacje bojowe obrony ojczystej, 
żądając zniesienia rozkazu aresztowań'a nacjo
nalistycznych redaktorów Wegera i Eckhardta. 
W  piśmie grożą organizacje wystąpieniem czyn 
nem w razie gdyby rząd nie zniósł rozkazu.

Ilimo to rząd jest zdecydu wany dokonać a- 
resztowanra, a energiczne stanowisko jego wo
bec nacjonalistów tłómaczy się uzyskaniem 
przy rządzie Rzeszy osobnego senatu dis spraw 
południówo-niemiećkich z obsadą bawarską. Za 
dowolona z tej koncepcji wielka prasa bawar
ska popiera stanowisko iządu, a domaga się 
jednej jeszcze małej koncepcji: aby senat urzę 
dowal w jednem z miast bawarskich. Żądanie 
to ehaaafóeryzuje małostkową politykę Bą-

chjum. Po ćwiczeniach odbył się olbrzymi ptr1 
c‘ród demomtracyjry przez najszerszą z ulifl 
monachijskich ,jLudwigstrasse“ .

Ludendorff odbył w ostatnim czasie kilka 
podróży inspekcyjnych do północnej BawarjL 
W  przemówieniach swych podniósł on potrze
bę współpracy wojska z organrzacjami nojowr- 
mi. Mowy jego wiecowe kończą się następują
cym charakterystycznym zwrotem:

„Zbliża się czas, kiedy naród infemiećk* wy 
poczęty stanie do walki, by oswobodzi^ kraj 
-od wroga, aby na no_wo służyć wiernie dawne
mu panującemu.

W W  mm u M  w Losdysis
„Keue Freie Ptresse** donusi zi Londynu. 

Oddział politytczny policji londyńskiej zarządził 
ubiegłej nocy rewizję w domajen 27 zwolenni
ków stouinictwu republikańskiego. Dwie osoby, 
u których znaleziono ohciążąjaee materjjjy zo
stały aresztowane. Z komunikatu policji wyni
ka, że organizacja republikanów projektowała 
wykonanie lóżnych zamachów w najbliższych 
dniach, przedewszy&tkiem chciano zburzyć ga
zownię j eletrownię, uwolnić rozmaitych wię
źniów i wykonać zamach przeciwko wybitnym 
angielskim politykom, w pierwszym rzędoie 
na tych, którzy uprawiali politykę antyirlaicdz- 
ką.

Papież nie jedzie do Lourdes.
"Wbrew rozsiewanymi pogłoskom pap!sŻ nlo 

ma zamiaru odbyć w tym roku pielgrzymki 
i.l o Lourdes.

Dzierżyński — prezesem To w. 
akcyjnego sprzedaży ulicznej.
Dzierżyński, prezes czerezwyczajki, objął, 

ja k  donoszą pisma sowieckie, prezesurę zarzą- 
Tow. udziałowego sprzedaży ulicznej „Ła

sk**. Obecnie Tow. ogłosPo nową emisję 300

De Valera££H£i2iia wcSncści?
Wódz pow&iańców irlandzkich iiszedi w góry. — Jak zginą? ostatni przy* 

9 wOaca Lynch.
Według wiadomości z Dublina, pogłoski o 

ujęciu do Yalery nie potwierdzają się dotąd.
De Yalera, hrabina Markiewicz i Don Breen, 
który uchodził za najodważniejszego z po
wstańców, uszli w góry. Przypuszczają jednak 
ogólnie, że nie zdołają ujść aresztowania.

Z szczegółów o śmierci przywódcy nacjona 
listów Irlandzkich Lynchj wynika, że zginął on

HeioSucia w Chinach!
'  Eskadra Koty chińskiej wydaje manifest rewO-Tlicyjny.

Pierwsro eskadra floty chińskiej, składają- j Ariązek z rządem | wrywa resztę floty dc re- 
ca się z jednego krążownika I 4 łódek kanó-' wolucji wojennej. Efikaflra zamierza się przy- 
rjorskich, a stecjonowaną w Szanghaiu, wy- łączyć do .jołudniowej republik! chińskiej w 
dała manifest, y którym oświadcza, iż zrywa! Kusulonie.

ratując życie de Valerze. W chwili, kiedy woj 
ska rządowe otoczyły dom, w któ.yym zebrali 
się przywódcy ruchu irlandzkiego, Lynch, 
chcąc umożliwić de Valerze ucieczkę, sam ob
jął kierownictwo walki z wojskiem. YTcrótce 
jednak został ciężko zraniony, wojsko zaś na
cierało z taką siłą, że towarzysze walki nie sdo 
lali już zabrać ciała swego wouza.

on
rit
;ik< ji po 1000 rubli złotych do ogólnej sumy
(gjjojab r. zł.

Niedziela pozostaje świętem 
w Botezewji.

VV walce z Cerkwią rząd sowiecki zaproje
ktował przeniesienie dnia wypoczynku z nie
dzieli na poniedziałek. Jednak za interpelowa
ny w tej sprawie komitet centralny związków 
żuwodowych wypowiedział się przeciw temu 
przeniesieniu; wobec tego WCIK postanowił: 
dnia wypoczynku % -mędaielijna poniedziałek

Awantury w pariamsncis tngisltkim
Burzliwe zajścia % tr&wodj budżetu dla woj >ka 
1 foty, —  Także ! posłowie w Auglj! umieją 

Spoć w czasie posiedzeń.
Jak donna biuro Reutera posiedzenie izby 

gmin, które rozpoez-Jo się onegdaj o go kinie 
3-ej popołudr u, zakończyło się dopiero o go
dzinie 11 tej przedpołudniem następnego dnia. 
Izba opracowuje na razie jeszcze nieoficjalnie 
budżet dla wojska i floty. Przyszło do burzlL 
wych scen pomiędzy przewodniczącym 9 człon
kami partji robotniczej. Niektórzy po&tćwie 
z powodu długiego przeciągania się obrać 
usnęli.

Epidemja wścieklizny.
W  okolicach Grónoble grasuje wścieklizna. 

Około 300 osób odstawiono do instytutu Pa
steura!.

Rekord Wytrzymałości aeroplanu.
Aeroplan typu Wright 8.4 pobił rekord wy- 

! trzymałości, ponieważ leciał bez prztrwy 560 
1 godzin.

„Tydzień czerwonego ołówka85.
Zamiast banalnego kwiatka, londyńskie Tof 

warzystwo opieki nad niemowlętami, ogłosiło 
„lydzień czerwonego ołówka1*.

Łacina w szkołach średnich we 
Francji.

Kongres nauczycieli francuskich wypowie
dział się za utrzymaniom łaciny w programach 
szkolnych.

Pies miss Cavell,
RoŁitrzelana podczas wojny przez Niem

ca w pielęgniarką angielska, miss CaveL, miała 
ulubionego pieska, którym po jej śmierci żao- 
piokowała się ks. Croy. Niedawno piesek ten 
zakończył życie, a księżna Croy kazała zwłoki 
jego zabalsamować i przesłała je do Muzeum 
Brytańsł iego. Zarzad Muzeum dar ten przyjął.

Kolej, która nie ma katastrof
Kolej North London Rauway istnieje od 

lat pięćdziesięciu i ani razu nie zdarzyła, się 
ra niej Katastrofa. Kglej ta przewiozła nrljard 
551 mil jonów pasażerów, a pieiwszym joj me- 
.lta> 'k; ęm był Robert Stephenson.
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;, Pogrzebany z? życia.
Fatalna omyłka lekarzy. — Dziwne odgłosy na cmentarzu. — Pocho

wany za życia zmarł w  trumnie. - -  Siady walki.
Budapeszt w kwietniu.

W jednem s miasteczek węgierskich padł 
w tych dniach na ulicy pens jonowany urzędnik 
poożtowy, Jan Mosar; lekarze stwierdzili 
imierć skutkiem udam sercowego i zmarły zo • 
jRał pochowany.

Na drugi dzień obok świeżej mogiły MosaJ 
a £ kopano nowy grób; uy agę grabarzy „wToci- 
to nagle stukanie i wołania o pomoc, dobywa
jące się i  grobu ' Josara.Fa >.t ten przer&zJ gra, 
barzy do tego stopnia, że zamiast w tej chwili {

ni ao stróża cmeni amego i io miejskiego le
karza.

Przybyła na cmentarz komisja, otworzyła 
trumnę Mosara Zmarły leżał na brzuchu, a na 
ciele jego widoczne były ślady ogromnego ~°j 
sił łu i walki celem samoobrony; ubranie miał 
podarte, u2 rękach widni",ia krew, snać od mo 
cowQuia się z gwoździami lla otworzenia tru- 
inny. W  daremnej tej walco pogrzebany za, ży
cia, zmarł istotnie.

Zona i córka zmarłego zachorowały powa-
iarstą Gm o-warci • grobu, pobiegli przestraszę-1żnie wskutek przeżytych wzruszeń.

Samobójstw© z zemsty.
W  Ghalkowitz koto Ołomuńca, popemil sa

mobójstwo 41-letni buchalter, Józef Ostsdał, w 
stodole chłopa Józefa Zemana. W llśfeie poże
gnalnym, który pozostawił, oświadcza" samobój 
ca, ie  rozpaczliwy swój krok popełnia z chęci 
Zemsty na chłopie Zemanie, do którego grun
tów rościł solne pretensje. Dlatego umyślnie 
pozbawia, się życia w stodole Zemana, by po 
Jjmierci duch jego krążył po calem domostwie

Zemana i nie uawai mu spokoju.
W  dalszym ciągu donosi samobójca, że 

chciał zamordować swą żonę, która go opuści
ła, a nie dokonał tego tylko z obawy, że po
tem zbraknie mu odwagi do rozstania się z ży
ciem. Aby zniszczyć wszystkie węzły, łączące 
go ze światem, Osta-dal wrzucił przed śmiercią 
do rzeki całą poskianą przez siebie gotówkę, 
tj. 1500 koron.

Kto większy: gen. Galiięni czy Sara Bernhardt?
Polemika na reinat pomnika

W  prasie paryskiej rozpoczęły się ożyw.o- 
tffe debaty n*d kwestją pomnika dla Sary Bem 
h&rdt.,

Na łamach ,,'JoumaI‘a“ rzuca Clement Van- 
tel pytanie, czy nie były przesadzone cokol
w iek ' hymny pochwalne, które padały ze

Faka tklms, śpiewakisa i tajraleresa.

W  jednym z wielkich music-halEów pa
ryskich produkuje się obecnie oryginalny arty
sta; foka, zwana Jackie, która żongluje ka
peluszem, flaszkami, piłkami teniusowemi, ba
lonem, wyciera sobie sama nos, śpiewa pieśni, 
otula się w dywan, woła na swego manegera 
i  wreszcie dąje okładki swemi płetwami. Wszy
stkich zaś tych sztuk dokonywa inteligentne 
!to zwierzę z taką swobodą, że widz zapytuje 
tóę mimowolnie czy pod poetacĄ tego ssaka 
iiie .uery wa się jałdś przebrany aktor...

Bhzed występem foka kąpie się przez go
dzinę w specjalnie dla niej spom,ądzanym bar 
Benie, oby się odświeżyć. Pożywienie jej sta
nowi około 12 kg. ryb, przedewszystkiem zaś 
lubi śledzie. Podróże odbywa w obotonym w*. 
gon'e, jak wybitne osobistości

loka  ta wyłowiona została w Oceanie 
Spokojnym; liczyła wówczas 18 miesięcy ży
da. Przez rok mniej więcej trwała jej tresura 
po ośra godzin dziennie. Specjalny „manager4* 
ob.eżdża z tą mądrą foką wszystkie czyści 
świata. Ostatnio produkował się Z nią przed 
królową angielską. W Douglas mąiire uwierzę 
dało pierwsze sygnał alarmu w chwili wybc 
v -żaru w teatrze; zaczęło mianówioie wy- 

ń jakieś dzikie okrzyki, które zwabiły 
n .. mków akcji ratunkowej.

dla Sary Bernhardt. —  Prasa paryska przećV przesadzonym 
hynumm pochwalnym.

wszech stron po śmierci Sary Bernhardt. Na
zwano ją „genjalną artystką'*, wzniosłą, boską, 
niebiańską, dobrodziejką ludzkości, pochodnią, 
świetlaną kolumną itd. Pisano o niej tak, jak 
w monarchi3tycznych krabach pisze się tylko
0 pasUciacn z rodu książęcego, używano o niej 
epitetów, jakich wierni używają, mówiąc o Bo
gu. Porównywano ją z Napoleonem, Pasteu
rem, Wiktorem Hugo; ̂ .Gna11, „Jej“  postać pi
sano przez, duże litery...

Wspominając o tych zachwytach nad „nic 
śmiertelną Sarą“ i o wezwaniu, jakie padło do 
postawienia na jednym z placów paryskich po
mnika zmarłej artystki, dorzuca Vanteł z iro 
nją, że gdyby tak Francja chciała uczcić po- 
nunikan i wszystkich swych wielkich zmarłych 
artystów, to przytyłaby nióże w końcu do prze
konania, że może i... generałowi Gallieni.nale
żałby się jakiś pomnik. I  generał ten — * pisze 
Yantel —  zrobił dużo dla Paryżan, i jemu za
wdzięcza się przecież cośkolwiek, i on grai z 
powodzeniem w wielkiej trag:dji, występując/ 
na scenie wojennej w chwili, gdy we wrześniu 
r. 1914 Francja czekała dziejowego rozstrzy
gnięcia swych losów... A zatem, kończy publi
cysta parynki, obok posągu Łrtystki, która kre
owała „Toskę“ , nie zawadziłby i pomnik męża, 
który kreował „zwycięstwo nad Mamą44...

„Temiw”  paryski godzi się ze zdaniem Van- 
tela in puncto Sam Pemhaidt-Gallieni; poza 
tern podnosi, żć w rzeczach pomników należy 
wychodzić zawsze ze stanowiska estetycznego,, 
należy uwzględniać czy pomnik postawiony na 
wolnem powietrzu jest ozdobą dla danego pla
cu, ul/cy, czy ogrodu: „Temps55 sprzeciwia się 
zasadniczo przezwani!?" „place du Chatelet55 pla 
cem S£ry#Bemhardt i domaga się, by zaniecha
no tego ph nu i strzeżono dawnych nazw ulic
1 pląców, które są wyrazem wspomnień histo- 
rj cznych starego Paryża i konieczne są dta to- 
pografjf miasta.

' t -_Lm - - -

Wieża Eiflel w  Londynie.
Na wzór Paryża posiącfcie i  stolica Auglji 

uwoją wił żę EiffeL Ha wystawie, która w przy
szłym roku ma być urząozona w Wenbley, po
jawi się wieża, której szczyt wznosić się bę
dzie na 900 stóp ponad poziom mora. Wieża 
ta ma być ,^najsters(ztykiem‘4 nowoczesnej 
sztuki budowlanej. Zbudowana z betonu, posia
dać będzie formę cylindrową. Podstawa wie- 
ży będ'1.16 dużo mniejsza od podstaw y  wieży 
paryskiej E’ffia. Żądni emocji, zwiedzający 
wystawę dostawać ŝ ę będą mogli na szczyt 
wieży przy pomocy windy, mającej pomieścić 
4f0 iifiób. Wjazd na górę I  a wieży trwać bę- 
i at Z Karot,

Tym, którzy ii? zrstyfeą swego 
paehodzenia e

(Odpowiedź na napaść „Ili. Kurjera 
Codziennego).

W  Nrze 77. „Ul. Kurjera- Codziennego55 wy
drukowano w: Lronice notatkę p. t. „Gróbo- 
skómość55. Niepodpisany autor tej notatki na
zywa „złośliwym nietaktem'5 i „gruboskórno - 
ścią44 podkreślenie przezemni© niepolskiego po
chodzenia śp. Nowackiego w nekrologu, za- 
nńeazczonyml o tym artyście w „Gońcu Era- 
kow?ldm“ .

Zbyt wiole zaszczytu wyświadczyłbym au
torowi tej notatki, gdybym chciał bronić mej 
najlepszej intencji i rzeze^ego współczucia, ja
kiego dowód złożyłem, pisząc nekrolog o ar
tyście, któremu za największy błąd życiowy 
poczytywałem zaangażowanie się do „Baga
teli-4,

Jeżeli więc dziś zabieram głos w lej spra
wie, to tylko z powodu mącenia pojęć etycz
nych, które wprowadza „111. Kurjer Codz.“ 
w szerokie koła społeczeństwa.

Bo jeżeli złośliwym nietaktem4* i ..grubo
skórnością54 nazywa się stwierdzenie nagiego 
faktu przyrodniczego, że ktoś jest z pochodze
nia Rusinem albo Litwinem, to szczytem taktu 
i dowodem delikatnej skóry powinno być za
cieranie i wiszowanie tego pochodzenia.

Gróboskómościa więc będzie stwierdzenie, 
że np. znakomity śpiewak, Myszuga lub L u -  
szelnicka byli ruskiego pochodzenia, albo, żo 
Wilhelm Feldman był żydem! Trzymając się 
dale} tych zasad, trzeba będzie konsekwentnie 
ukrywać i wstydzić się, jeśli czyjś ojciec był 
chłopem, albo jeśli matka była, przekupką. Boć 
Hr wszystko są nagie fakta przyroJniezd!

Mojem zdaniem nie przynoszą one dziś ni
komu ujmy, nie tylko dlatego, że są przez nie
go niezawńione, ale także dlatego, że narób
cie doszliśmy dziś do tej wyżyny postępu spo
łecznego, że możemy, o, tom mówić nawet z pe
wna dr mą ,

Tylko Indzie bez charakteru lub’ niskiej 
kultury czują się dotknięci, jeśli się stwierdza 
fakt Icti pochodzenia. Dla mnie człowiek, któ
ry siara się zatrzeć swoje pochodzenie, jest o- 
szustam. Tylko barbarzyńska dusza mcie uwa
żać oszustwo za cnotę i oburzać się", glfy sn‘ę 
jej pochodzenie przypomina. Jeśli „BI. Eurje- 
rowi Cods.55 wygodniej postępować według tej 
etyki, to można się temu nawet nie dziwić. .

■Wszak wygodniej byłoby dla „Ul. Kurje
ra Oodz.55, idkLmnjącego żargonowo 
stawienia „Dybuka44 w polskim, dotąd teatrzy
ku. „Bagateli54, żeby nikt w K S  mwic- r.a l i 
fakt się nie oburzał, przeciwnie, gdyby nawet 
poczynał introdukcję żargonu na scenie ..Ba
gateli55 —  za zasługę obywatelską Dyrekcji, 
która wzbogaca język polski nową gwarą.

Dzięki Bogu cała, opór ja polska je3t w tym 
względzie zdania, odmiennego!

Wobec tendencji do tuszowania fD-i-' 
przyrodniczych przez ,J31. Kurjer Codz.“ lwo
wskie „Diło45 poświęcając wspomnienie po
śmiertne śp. J. Nowackiemu, stwierdza fakt 
ruskiego pochodzenia śp J; Nowacldego (na1 
zywał się % domu Iwan Baijuh) ubolewa tylko 
pray te; sposobności nad niższością- ruskiej 
kultury teatramej, która nie potrafiła rodzime
go talentu dó siebie na stałe przyciągnąć.

Soczytem nieuczciwości dziennikarskiej 
„UL Kuijera Codz.“  jest insynuowanie mi au
torstwa pogłoski zamieszczonej w innym arty
kule „Gońca54 o tem, że wzlot lotników odby
wał się z racji pogrzebu śp. Nowacldego.

Artykuły moje stale podpisuję pełnem na
zwiskiem i nie mam zwyczaju kryć się z tein, 
co piszę pod anomm, jak to uczynił autor no
tatki ,J1L Kurjera Codz.55. Bo i to należy do 
kardynalnych zajad uczciwości dziennikar
skiej, że jeśli ktoś reaguje na artykuł podpi
sany pełnem imieniem i nazwisk i om, niech nie 
szczeka z za płoia, ale niecł ma odwaso wy
stąpić otwarcie, nie ukrywając się za para
wanem redakcji! Ludwik Skoczylas.
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REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek wiecz.: „Historja nie z prawdziwego 

zdarzenia1'.
Środa o g. 6: „Wesele".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"/ 

Wtorek: „Szkoła kokot".
Środa,: „Szkoła kokot".
Czwartek: „ft. H. Inżynier". pPremjeia. Wy

stęp Józefa Węgrzyna).

O ŚWIĘCIE 3-GO MAJA PARĘ U W A a
Zbliża się obchód 3-go Maja. Komitety ra

dzą nad „programem** —  i —  w miarę możno
ści ustanawiają punkta porządkowe. W  „pro
gramach" takich, znajdują się konieczności 
zresztą dodatnie, jednak są i takie, które dzi
siaj, ze względu na warunki Wolnego Już Na
rodu i inny nastrój, powinny być zastąpione 
stosowniejszemu punktami. Dziś przecie obcho
dzimy 3 Maj nie w tęsknocie i cierpieniu, ale 
w durnie wolności i w radości życia. Sentymen
ty odpadłyl

Potrzebna *a to okrasa naszej wielkości 
I mocy!

Niechże ona więc cechuje ten pochód uro
czysty. Niech nie będzie „na prędce" skloconą 
dekoracją —  ale krwią i dałem Narodnł

Niech będzie przeglądem i poznaniem się 
po wiekowej hańbie niewoli. Niech nie będzie 
sennością, ale życie, ogromem!

W jaki sposób to zrobić? Kto ma to zrobić 
i kiedy? — to rzecz nie moja. Nie śmiem pro
stować pomysłów tych którzy są do teeo po
wołani i rozumieć potrafią. Wiem tylko tyle, 
że „program zmienić trzeba —  powinno się 
zmienić!

Niecli „Pochód" będaste „Pochodem** wobec 
nas i wobec świata, —  tak, bo w dzień ów 
świat cały spojrzy na nas —  a wrogowie tem- 
bardziej, więc trzeba by było potężnie i bo
gato! — stać nas na to.

Niech wozy 3 zaborów jadą i jadą śród 
śpiewu i muzyki w narodowych strojach. Niech 
szeregi i szare i barwne z całej Polski, przy
byłej Braci idą dumne i wielkie pośród ulic 
zdobnych chorągwiami i dekoracją stosowną!

Niech to będzie pierwsze ogromne święto! 
Na Rynku głównym zbiór. Konia przeglądem 
i mszą połową —  a potem? —  dowoli!

Oto jest moje zdanie, Ach, jeszcze jedno!
Młodzież szkolna do lat 16 nie powinna 

brać udziału w pochodzie, ale ustawiona 
w miejsca od po Wiedniem —1 widzieć powinna 
pochód. Jej plątanie się bowiem w  pochodzie 
celji zamierzonego nio osiąga!

W  pochodzie powinny wziąć udział wszyst
kie dzielnice, partje, związki, kasty, delegacje, 
korporacje i wszystkie nacje. Wszystko na 
przestrzelił potężne, swobodne, a nie zduszone 
w Grodzkiej ulicy, lub innych zaułkach miasta.

■ * Zygmunt Wierciak.

PROF. EMIL BOURGEOIS, Członek Insty
tutu Francji, wygłosi w Uniwersytecie Jagiel
lońskim cztery wykłady p. t, „La conęuete 
prusienne, aes etapes** w dniach 20, 21, 23
i 24 kwietnia br. —  Pierwszy wykład odbędzie 
się w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o go- 
dzinio 4-tej min. 30 popołudniu punktualnie.

MIN. SPRAW WOJ3K. gen. SoenkoWfeki 
przesłał na ręce Prezydjum m. Krakowa tele
gram kondolencyjny dla nieszczęśliwych Kra
kowian, dotkniętych katastrofą lotniczą.

PIEKARNIA MIEJSKA WOBEC STRAJ
KU. Piekarnia miejska po jednodniowym straj
ku robotników piekarskich uruchomioną zo
stała dzisiaj, gdyż miejskie Bi;nv Aprowiza- 
cyjne nie mogło dopuścić do tego, by zakłady 
dobroczynne, instytucje społeczne, sald. miej
skie, oraz uboga ludność Krakowa, były no- 
sbawior ćhleba, wobec czeeo z tej
konioc , -ki uwzględniono żądaną podwyżkę 
plac rciio^jŁÓw.

Wypieczony dziś chleb dostarczy piekar
nia miejska przedewszystkiem instytucjom 
i zakładom społecznym, a dopiero potem skle
pom clo rozsprzedaży.

W SPRAWIE STRAJKU PIEKARZY. Na 
wczorajuzbm Wiecz omom posiedzeniu cechu 
piekarzy na „Kotlowern" zebrani właściciele 
piekarń uchwalili jednogłośnie solidaryzować 
się i przetrzymać strajk robotników piekar
skich, by tern samem zaznaczyć spieszenie spo- 
łoczezistwu z pomocą w walce z drożyzną. ,

Z powodu braku miejsca odkładamy dal
szo szczegóły tego posiedzenia do jutrzejszego 
numeru.

Pieczywo ma się dzisiaj pojawić w piekar
niach w nonnamej ilości i jakości uuno bra
ku strajkujących robotników.

NISZCZENIE ŁAW EK NA PLANTACH.
Od pewnego czasu niewyśledzem złoczyńcy 
niszczą systematycznie ławki na Plantach tak, 
że w niedalekiej przyszłości znikną one zupeł
nie, W  roku b. zezwolił Magistrat prywatne
mu jnzedsięMorstwu na ustawienie krzesełek 
wzdłuż ścieżek plantacyjnych.

Krzesełka te również padają ofiarą wan- 
dalskich wybryków niewyśledzonych spraw
ców, urządzających sobie po tych krzesłach 
formalne wyścigi. W  prze cm ro niedługiego 
czasu kilkadziesiąt tych krzeseł okazało ssę 
nie do użycia. —  Magistrat zwraca się do o- 
gółu mieszkańców o opiekę nad ławkami 
i krzesełkami na Plantach.

EKSCESY STRAJKUJĄCYCH. Wczoraj 
rano usiłowało kilku strajkujących piekarzy 
przeszkodzić w pracy w piekarni Ktęciny pray 
pi, Matejki, prayczean wybili kilka szyb w o- 
knach. Pracującym rabezpieozooo swobodę 
w pracy.

MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW. „To
warzystwo Osiedli ■urzędniczych rozpoczęło bu
dowę domu traechpiętrowego o 15-tu mieszr 
kaniach trzechpokojowych przy Aleji Słowac-

W  ADMINISTRACJI „GOŃCA KRAK.4 
są do odebrania Usty pod adresami: Admini
stracją „Pszczelarz", Adm. „Kobieta Folsk*“, 
Adma. „Czasopismo Automobilowe**, ,,Fonnir. 
soi", „Przegląd Sądowy", „Przegląd Kupieo- 
ki“, JPokSii Siew", „Polski Filatelista” , „Oct- 
budowa kraju", „Na przełomie", „Język Pol. 
ski” , „Ilustracje miesięcane", „Mżomęapaik k r* ; 
jozm&wczy dla młodzieży", „Krak, przegląd 
Teatralny", ,Jtobotnik Polski” , „Rucb robotni 
czy", „Wiadomości Niunmnatyczuo-Archeolo- 
giozno", „Koiejowioo Polaki” , „Koreepondear 
Poł. Taw. HandL**.

kiego w Krakowie. Członkowie Towarzystwa 
reflektujący na wynajęcie w tymżo domu mie
szkania zgłaszać się mogą o informacje 
u członka Dyrekcj' Towarzystwa inź. Albrech
ta, radcy budownictwo, w Dyrekcji robót pu
blicznych (Kraków, Krzysztofory Ńr. tel. 3431) 
w poniedziałki, środy i piątki między godziną 
12 a 2 w południe,

UZUPEŁNIENIE TRAKTATU HANDLO
WEGO Z FRANCJĄ. Izba handlowa i przemy
słowa W Krakowie przedstawić ma rządowi 
wnioski i matorjały do ewentualnego uzupeł
nienia umowy handlowej *  Francją. Wnioski 
obejmować hiają zarówno same zniżki celne 
dla towarów polskich, jak i wykazy towarów, 
korzystających % francuskiej taryfy minimal
nej względnie ze zniżek celnych procentowych. 
Zainteresowane przedsiębiorstwa mają sposo
bność pazodstawienia Izbie w drodze pisemnej 
doświadczeń, poczynionych na podstawie obe
cnej umowy w stosunkach % Francją.

NIK UDAJLO SIĘ Twrp**** 
wy złodziejskiej Adamowi Stachurze zacho
wać swego łupo, bo oto weworaj około gods. 
4-tej nad ranem przytrzymano go na moście 
podgórskim w chwili, gdy niósł męskie futro 
i nakrycie stołowe na 6 osób. Ponieważ nie 
umiał wytłumaczyć się z posiadania tych rze
czy, więc ma je odebrano, samego zaś przya- 
rosztow.mo. W  toku dochodzeń ©kazało się, 
że skradzione rzeczy pochodzą ze Bldfepu Hele
ny Niiaseubaunp, do którego ubiegłej nocv Star 
chura się włamał t dokonał. Rzeczy
zwrócono poszkodowanej.

WŁAMANIE DO SZKOŁY. W  nocy *  14 
na 15 bm. dostali się nieznani snrawcy do bu
dynku szkolnego przy uL Szujskiego L 2 i po 
oderwaniu zamków od szaf skradli skrzypce, 
want. około 1 milj. Mk, oraz 15.000 Mk. gotów
ką, pcczern zbiogli w niewiadomym kierunku.

ŚMIERTELNA BÓJKA. W  poniedziałek 
Wielkanocny, tj. dnia 2 bm. powstała w 0- 
chojnio, pow, Wieliczka, bójka, między kilku 
mężczyznami, z których Stan. Florczyk z Rze- 
szotar pchnął dwukrotnie sztyletem w pierś 
Antoniego .Kozła s Ochojna tak, że ten na 
miejscu skonał, brat zaś zabitego, Wojciech 
Kozioł, został ciężko raniony sztyletem w żo
łądek i obecnie walczy ze śmiercią. Florczaka 
ujęto i odstawiono do sądu' w Wieliczce wraz 
z kilkoma jogo wspólnikami!.

UDAREMNIONA KRADZIEŻ KOLEJO
WA. Oaegdaj w nocy niewykryci oprawcy

bili kilka wagonów towarowych na filji dwor
ca towarowego w Krakowie, przyczem usiło
wali skraść kilkanaście rulonów ceraty. Spło
szeni jednak przez służbę kolejową uciekli nio 
nie zabrawszy

W YKRYCIE SKŁADU ZŁODZIEJSKIE
GO. Policja chrzanowska w ostatnich dniach 
wykryła we wsi Myślachowice, pow. Chizo- 
newskiego skład rzeczy pochodzących z kra
dzieży. Skład mieścił w zabudowaniach gospo
darza Zająca i zawierał poważną ilość: futee, 
mundurów wojskowych, garderoby i skór. —• 
Wartość znalezionych rzeczy wynos: około SOI 
mil jonów marek. Zająca osadzono w areszcie, 
zaś co do rzeczy wszczęto dochodzenie w c *  
ltt odnalezienia ich prawnych właścicieli. „ 

ŻARTY# v'* :
Misjonarz angielski pisze w swem spraw* 

zdaniu:
Dzicy nio chcą śnię odueży? używania mięsa 

ludzkiego, ale przynajmniej posługują aię n *  
żem i widelcem przy jedzeniu.

Z  ssSS s ą d o w e ! .
Zabójca własne} żony przed Sądem. ■

W  dniu 16 bm. krakowski Sąd Okręgowy), 
kamy rozpatrywał sprawę Ludwika Jochyma, 
fornala z Proszówki p. Bochnia, obkarłonego ^  
o morderstwo popełniono przezeń djl feaue 
swej Marji, przez utopienie jej w Rabae.

Oskarżony kategorycznie zapoŁecayl, jako-, 
by zamordował żonę swą z premedytacją; we
dług zeznań jego w chwili gdy znajdował się 
z żona swą na moście, wiodącym przeć Rabę* 
wybuchła między niemi sprzeczka, podczas 
kterca pchnął on tak nieszczęśliwie swą żonę, 
że ta upadła z mostu w /rzekę i_ utonęła.

Po ukończonem badaniu świadków i pra* 
prowadzonej rozprawi© Sąd wydał wyrok, ska
zujący Jochyma na 10 lot więzienia % zali
czeniem aresztu śledczego od 5 stycotie 'or
zą zabójstwo bez premedytacji.

Skaóany wyroku nic przyjął, zastrzegaj ąo 
sobie trzydniowy termin do namysłu.

Owa konkursy „Boiics Krakowskiego"
L Jak powinno państwo i obywatele postępo

wać, ażeby Polacy długo żyli?.
II. Jak hodować młodą Polskę, hieby w pofijN 

szuOŚci w Polsce dobrym było dobrze?
W  dalszym ciągu nadesłali odpowiedzk 
Ka. A. Kopacz, Kraków I,
Aleksander Przybyłowicz, Wygnanka G. L 
Ka. J. Piaskowy, Lacko L 
W I Stankiewicz, Grodno I, EL 
Antoni Nowicki, Swinary L EL I
Z. S. Spisz IL
Józef Barabasz Gorlice H  <
Alfons Poinc, Grójec L U.
Antoni Fyda, Czechowice U.
M. Rawicz, Kraków L 
Mar ja Ry szowska, Kraków I, D.
Antoni Wojciechowski, Kraków I, II.
Lucjan Panajew, Kraków I. .
Juljan Turulski, Stanisławów I.
Aleksander Stojałowski, Chyrów L 
Marjan Motyka, Proszowice L, Ii.



Nr. *9. WBtrOTEO KJUUKW BKI*!

Co się działs wczoraj na ijieJdzte.
Kraków.

W  alŁflj&oS niebywała i gwałt/' »ma naussa. 
Skoki kursów są tak OjflOrnio —  jakich dawno 
juz krakowsłu. giełda nie pamięta. lapiwry 
cdęikitj, jak: Zieleniewski, Cegelski Górka, 
Starem Górnica* skoczyły od poprzedniego 
duda prŁeciętoae o 40.000 na sztuce. Publice- 
kość nie Bpraedaje, a banki szukają materia

mi
Kraków (PAT> 

Waluty: iwuaiy Stanów ZjednocaronywI 
fe.000, 48.500, tr. 42.900, czeki 42.000, 43.500, 
te. 43.100, 48.300; funty angi«]ski« 198.000
803.000, tf«Ai 198.000, SuS.OuO, tr. 201.000; 
floreny holenderski© 16.700, 17.200, czeki

, 16.700, 17.200, tr. 16.975; franki francuskie 
®B25, 2925. caeikS 2825, 2925, tr. 2890, 96P.d; 
frank, fflBwajcanaflrie 7800, BtAO, ceasa 7800, 
8000, tr. 7925, 7975; marki niemieckie 1.85, 
8.05, czeki 1.90, Ł10, tr. 2.05, 2.041/2; ko- 
*ony suetiia/Jde 0.67, 0.6%, czeki 0.57, 0.62, 
te. 0.611/4; korony c»oa.n© 1225, iSOO, caefci 
1860, 1325, tr. 1300.

Akcje: P. T. H. 5500, 6200, te. 5700, 6000.
. teapez 525, 625, tr. 550; Phanna 26.000,
88.000, tr. 27.000, So.OÓO; Po-feki Glob 1800, 

■8500, tk. 2000, 2300; Żegluga polska 3500 
^00, tr. 3500, 4500; ZifcWewski 160.000,
180..000, tr, 160.000, 185.000, H. Cegielski 
*00.000, 280.000, u  200.000, 280.000; Paro

86.000, 41 000, tr. 37.000, 40 000; Anto- 
BKrtor 5800, 6300, tr. 6200; TreebinSa żelazo
87.000, 40.000, tar. 37.500, 39.500? Pocisk
18.000, 17.000, tr. 15.000; Górka cement
115.000, 145.000. tr. 115.000. 145.000; Sier- 
®®Ł*skie Zakłady górnicze 120.000, 145.000, 
te 120.090; Tepege 44.000, 50.000, tr 44.500, 
00,000; 'Polska nafta 17.000, 22 000, tr.
18.000, 20.000; Ojkoe tr. 9.500, Strug 9000,
19.000, tr. 10.000, 11.500; Syndykat koetry- 
«*wwkS Kraków- 5500, 6500, tr. 6000; Krakus 
ZG.O00 80.000, tr. 2” 000, 29.000; Chodcnów 
^.000, 90.000, tr. 82.500, 90.000; Ćmielów
88.000 45.000, tr. 39.000, 44.000; Elektno-
^mia Siersza 11.000, 13.000, tr. 11.500, 12200; 
8. W . Niduojovre(b. 45.000, 50.000, tr. 46.000, 
48.000; Polski Bank Przemysłow y 8000, 9000, 
i*. 8500, 9000; Bank hipoteczny 6000, 7500, 
te. 6000 7500; Bank MałopelsM 7500, 8500, 
te. 8500; Ziemski Bank kredy bowy 5000, 6000, 
te. 6000; Bank kredytoWY Warszawa 21.000,
88.000, tr. 22.000; Bank Związku Spółek Za- 
^jbfeowych, Poznań 55.000, 58.000, tr. 56.000, 
57-0000

łu 1 wutoe t^go K&uasa stę towwija, . „ 
Pawnyco papierów nie można było dostać, 

„Strug** cyl awwaoĄ aj zaonej
prawie pjdaży,

W  dziale walut i dewiz r& oficjalniej gieł
da® ■„ ukój. Obroty leniwe, kurny uotaione 
na tej samej yysokoćci, jak dma poprzedniego.

'  ' («)•

teu w *w *. fPATjk 
Waluty. Dolary Stanów ZjednocŁ 48-250, 

42.900, sprzed. 43110, kupno 42,690; mtoki 
adean. 2.00.

Cziki. bełgyc '25115. 2 5%  MfzeS. »S22, ko
nno 2498; Berlin 2.05, 2.00, spraed Z.02, ku
pno 1.98; Gdańsk 2.05, 2.00, sprzed. 2 02, ku
pno 1.98; HoOandja 17.000; Londyn - 200.000, 
200.750, ap,zed 201.750, kupno 199.750; No
wy York 43.500, 42.900, sprzeda* 42.110, ka
nno 42.690; Nowy York drobu© swzedaż 
43 060, kupno 42.640; Paryż 2900—2914, sprzo 
dań 2896; Praga 1300, 12190; Szwajcaria 7960, 
8000, 7920; Wiedeń 0.61 ł/S—0.60 3/4.

Lwów. (PAT). 
Waluty. fiuMe tttekSa 100-fc* 300 -350, 

500 ki 300- 350i, drobne 75—) 00, dumskio 
1000-Jd 20— 8u, 250-Jd 16—25, kierońki C.30— 
0.40, prs] wny i karbowańce 1'— 3; temki fran
cuskie 2850—2870, szwajcarskie 7850— 7870 
belgijskie 2450— 2400, funty angijł. 200.000 
do 202.000, dolary ameryk. 42.753— 43.250, 
droDne i kanadyjskie 42.750— 42.250, marki 
niemieckie 1000-kL 2—2.05, 100-ki 1.90— 1.95, 
lei roTuUńslde 500-fe 200— 220, drobne 190 do 
210, liry włoskie 2130— 2150, korony czeskie 
1250— 1270, trans, 1250—1255, austr. 0.60 do
0.611, węgierski© 11.5U— 11.90, dynary 410 do 
430.

Dewizy. EcaidyH 201.00(5—203.000, team.
202.000 - -201 00<j. Paryż 2870— 2890, Zu
rych 7910— 7950, trans. 7950—7925, Praga 
1270— 129u. trans. 1272—1280, Budapeszt 
11.70, 12.10, Wiedeń 0.601/2— 0.61 1/2, Ber
lin 2.05— 2.10. trans. 2.08, N. York 42V5o—  
43250, trans. 43.000—43.250, Medjolan 2150—  
2170, trans. 2170, Buisu-eszt 200—220, Bruk
sela 2490—3510, Helandja 16.900— 17.100

Ztrryefi. (PAT). 
Zunknfędt giełdy. Berlin 0.02.61; Holan

dia 215.15; No*.7  York 549.25; Londyn 25.60; 
Paryż 38.51; Modjolan 27.37; Praga 16.40; Bu
dapeszt 012. Belgrad 5.60; Sofja 4.20; Warsza
wa 0.01.30; Wiedeń 0.007.7 1/4; Austr. korona 
stcanpl. 0.007.7,1/2.

T^ATR MIEJSKI IM. JOL. SŁOWACKIEGO.

z praso 11
Komedfet w 4 aktach Stef. rl/zyw^ftitnakieg©, 
; Reżyser Teofil TrzcaóskŁ

^^SoeJ-łi sie t  prawdziwego sdńraefaia. nfr 
Jast sztuką p. Ki»ywo»i«wsikiegc>, ale jest 
tebW, ie  podobną aztuke te-itr miejski wysta
wił, wiedze'« Już o teńi, że padła ona w War- 
taawie, w Teaunae Polskim. W ogóle pod wzglc- 

(wboro Btatuk zaczyna zdrowy mstmht 
©ona wMocamfoj omnewczsić naszą dyrekcję 
taaitsrałną i eoraz większa okazuje się potrzer 
o* wznowiema stanonviska od zgonu ś. p. E. 
Lewwzwński^o nicobsadlz onogo —  dorndc-y 
literackiego. We wszystldch dotrcbcjzasowycib 
ipoenzjach podkreślałem metylko % lo ’rlno 
&cia, ale meraz z entuzjazmem talent reżyser
ski obecnego dyrektora teatru p. Teofila 
Trzcińskiego. Nie mogę b j opinjil Kda^ań. 
o nim, gdy myślę o jego zdobiościaeh litora- 
ekieb, potrzebnych do kwalifikowania utwo
rów na scenę. /

Zresztą samo zestawienie sztuk, któro r w  
wytrz^ons.ty próbv sceny, grań>6b w osta
tnich dwu miesiącach, potwierdza^jnoją opi

ję. Oto one: „Sla^łtfy- -a rtystlpą/ś,̂  ,,Janosik1̂  
„'Pierwsza sztuka Jjswmy“ i zngKv ITistoradnie 
*  prawdiziwegp, dhaflzeniaz.' Na dw^ąjlfeiące

ZE SPORTU.
Piłka niha, £

Qr«o9vł»—St«m  t l : 0 (3 i ̂   ____
Obecnie biekeka dnażym Stura. nie ' -*• JĆb-fewłĘ 

żadnej «La a, ba, uioto fuolaio być trwała.^ za de. 
kawy luachńwism .«V A  fonqą law elM»J piesrâ  
a*ok3aaow«|j ,Jiużyny nie epoikaiiómy Już daiwną 
w Frakuwk. Po ted zawody powyuze polegały m  
t. ©tWigy jedraobramkowyia, do przerwy Stora two
ru! się jak mógł, 1*  to po pouirfe «pnchś zopełni©. 
Kałużę umiuiętegc p«aea sędziego za krytykować 
ide jego zarządzeń, zastępował o wiele lepszy sa 
tym, pumpwiakjg, GinteŁ Sędzia p. Mełknęc,

P b b - -V .n l 4:0 (3:0^ T V

tyle uieudaiłTcb premier —  to feoefię za wie
le! Tego ani budżet teatru, ani publiczność 
dłużej nie wytrzymają.

Łącz/ sSę *  tą sprawa niepokojąc® pytar 
nie. cz^mu zawdzięczają sztuki takie, jak p. 
C-aiiey J  ostatnia p. KTZywowew^kiego mo
żność wystawienfci icK na scenie miejskieli? 
Jaikle fejemnilcze wpływy decydują o Ich intro
dukcji do miejskiego teatru? Bo, że nie war
tości sceniczne, ani literackie —* to przekonał 
się o tern fcaż/i-r, kto te sztuki widział na sce ■ 
nie. Mimcrwoli nasuwa się każdemu myśl 
że im kto większym grafomanem, tern więcej 

mai szans do sceny im. Juljusza Sfowackiego,
Ale wróćmy do sobotniej premjery. Ozy 

mo->na sobie wyobraąńć sytuację więcej nie- 
deraecKna- jak żeby koordisaiz policji, bawią
cy na zabawie, przyjmował zeznania w spra
wie kryminalnej, albo żeby prolcuratcr pań
stwa, tropiący wekoTfllgo zbrodniarza., wcho
dził do domu uncf50v i pod pozorem to
warzyska oboowania 'ściągał protokół z osób 
obóonycj#* Afe nafwioks/ą niedorzecznością 
jest. s ł̂n pomysł intrygi, polegający na- tem, 
■że' posądzony wśród wazdkich! poszlak pra- 
" wdopoć6g|l(Plstwa o zbrodnię matJlęobójstwa, 
Jaiiu.sł^SY/icrsiki, odmawia zeznać przed są- : 
isarf  ̂tylko dlatego, aby Wypróbować, czy żo- 
'a jegp Halina, nie z;-chwieje się pod wpły
wem opinji w wierze w jego niewinność. Po

mysł oonajmniej warjacld. jeśli się zważy, że

Ggófcue spodziewa® • się, i i  Ąiotkanfe- pOwyŻsŁ© 
foałeżoć będLie ao baa łzie interesujących, jednać 
korwet Wawel ule przedstawia się wcale groźni® 
dla „Wisły” , bo xei % łatwością uzyskała ona zwy
cięstwo, któro mogło być o kilka bramek bogat
sze, gdyby aće pewne zsfezyny wanio się ataku 
Wisty pod baajnką przeciwnika i brak decyzji do 
strzałów. Reysnann oddał kilka wspaniałych strza- 
lów, x których pierwszy wpada do siatki Drugi 
bramkę zyskuje Kowalski, trzecią Peymaoo, ozw«r- 
ą Adamok. Po przende „Wisła“ widząc słabość 

przeciwnik?, uie gra na żyłę, lecz bardzo swobo
dnie, Sędziował bardzo dobrzo g, Lustgarteą, ’  -

*—Cc.—»

Zgromadzwda sportowo.
Walhie Zgmnadzenio Sokcji WioSIair&łiej A t3/ 

d^micMogio związku Sportowego w Krakowie, od
będzie sio dnia 18 b. m. (środa) o "Odz. 6 wioes.ór 
w budynku własnym prrzy uL Zwierzynieckiej L.
48. Porządek dzienny: 1. Sprawozdaniu z działal
ności. 2. Wybór nowegu wydziału. 8. Otwarcie 
sezonu,

Walne Zgronta<tzenie AŁademJokitgo Związku 
Sportowego w Kralu/wie odbędzie się dnia 2a bm, 
(środa) o godz. 6 wiecmrcm w budynku Akad. Sw. 
Sport, uh Zwierzyndeci a L  481 Poa-ządek dzienny:
1. Sprawozdanie z działalności 2. Wybór no /ogc 
wydziału. 3. Sprawa Kuraburjtmi. 4. Budowa star 
<3j-onu. 5. Akcja wymienna z węgrami. 6. Jubileusz 
z okazji piętnastolecia.

BfeliJro. — Jutrzenka—B. B. S V. 0:0.
Lwów. Pogoń I.—Rewora (Stanisławów) 8:0. i 

Pol'nui& Czarni 4 :2 AZS. (Lwów)—Poguń n. 1:1. 
Czarna U.---Robotniczy klub sportowy 10: 1. 
Strzelec—BiaJi 5 :1.

Warszawa. Wczorajsze zawody o mfe^zoY.stwo 
klasy A. okrean w? 1 sławskiego między Pol'Oinią a

gią, zakończyły się wynikiem 2 : 0  na korzyść 
Pokjpii. I^ogi„ ii.—Polonia U. 2 :2. Przedwczoraj
sze zawody: Warszawianka—Akademicki Związek 
Sportowy 1 :0  na uc/zyść Warszawianki.

>4.
jedyny (Jolkument, dowodzący jego niewinno
ści oddaje on do przechowania, w ręce niepo- 
caytaluego młodego miuzyka, Wył zfci. Doku
ment toc, bo jest testament-p. Świersldej wy- 
rażnie zapowia-lajaeej swoje feamebójsiwo, 
dostaj<» się następ1 ie w ręoe rywala Swierakie 
gp, Jfasowiir»z£ i tylko poruszenie się suinio- 
n'a Maszkowskiego sprawia, że on dokument 
ów zwraca Swierskioir.u i w ten sposób ocala- 
go przed —  stryczkiem!

Trzymanie przez Świersldegc żony w nie
pewności co do swej winy przez całe cztery 
akty i doświadczanie na tej drodze jej wier
ności, stanów oś- całej akcji, zresztą mdłej 
i banalnie prowadzonej! Pomysł godny chyba, 
osobnika, który siedzi w Tworkach lub Ko- 
bierzmie. Słuchając tej sztuki łamie się ręce 
i chciałoby się wołać: Panie Krzywoszewski,
00 się 7. panem w tej Warszawie stało? Gdzie 
się podział pański talent?

Gra sztuki słabiutka, przypominała naj
gorsze c.zasv teatru miejskiego. Trzy tylko 
role godne wzmianki, t. j. p. Grolickiego ja
ko prokuratora, p, Modzelewskiej jako włsi 
ścicielki domu i p. Dobiesława, jako komiaa 
rza policji —  nie mogły uratować szlaki, 
skaranej z góry na upadek.

Ludwik SkOCzyla*.

k
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M n ?  o(|łssziRia.
| Wolne posady I
IL f  Ł Y  N  A R K  sam otny, Łtó- 

ty  jest dobrze  obe 
znany z m otorem  m oże 
się zg łos ić  pod adr. P o 
znać, Graniczna 1 2  a lbo 
B cś ld ew icz —  S ieraków .

  1 2 2 6

A G E N T .  W  d o b r z e  s ię  
•®  re p re z e n tu ją c y c h  za  
k au cyą  lub  p o ręk ą , d o  
zb ie ra n ia  za m ó w ień  na 
p o r t r e t y  z  fo to g ra fii,  
p r z y jm ie  za ra z  Zak łi d 
» r t .  m a la rsk i J. Gupaka 
w e  L w o w ie ,  ul. P ań sk a  9.

1213

| Poszukają posady [

OS O B A  in teligentna,
w  śred iiiu i w ieku , 

p rzy jm ie  posadę jak o  za
rządczym , najchętn ie j na 
w s i. W ym agan ia  skrom ne 
C terty  uprasza do  A dm . 
,  G ońca* p od  „U czc iw a *.

1 2 2 3

P A N IE N K A  z 3  le tn ią  
* p rak tyką b iu row ą  ła
dnym  charakterem  pt ima, 
b ieg ła  w  rachunkach, po 
szukuje od  1  m a ja  br. 
odpow. posady, najchę
tn ie j jako kasjerka Lub 
Bekretarka. Łaskaw e zg ło 
szen ia pod  ,Piakty<;Zua* 
do A d m . , Gońca*. 1 2 8 4  

O R E SPO N E E N T ro s y j
ski b. o n eer w o jsk  car

sk ich  praw nik , w łada jący  
ję zyk iem  polsinm  postu
kuj > odp ow iedn ie j posady. 
O ferty  do Adm. „G oń ca* 
p od  .P ra w n ik * . 1 1 9 1

Kr a w c o w a  i  b ie ii-
ńniarka p rzy jm u je  pra

ce  p o za  dom . Zgłoszen ia 
„P os te  restan te* —  K ra
k ó w  —  K u sów n a . -1 2 1 1

D U C H A L T E R K A  z kil- 
ku letn ią p rak tyką po

szukuje posady zaraz. Z g ło 
szenia do Adm in istracji 
.G oń ca * pod  .E n e rg i
czna*- 1 2 2 2

Og r o d n i k  lat 2 5  dobrze 
obeznany w  sw ym  za- 

wo dzie t S i u k u n  posady 
od  1/V lub p óźn ie j. Łaska
w e o fe rty  uprasza: R ogo 
wski, K rak ów  poste ics- 
iante. 1221

p A N N A  obznajom iona 
*  z pracą b iu row ą , p i
sząca b ieg le  na m aszynie, 
poszukuje posady od  1 -go 
Kwietnia, u u * aw e  zg ło 
szen ia d la  „P ra c o w ite j"  
nadsyłać do Adm . „G oń ca *4 

112?
O A N 1E N K A  z  dobrem i 
*  św iadectw am i poszu
ku je  p o s a d y  Jako steuo- 
typistka lub  registra iorka. 
Zgłoszen ia d c  Adm . „G oń 
ca* p od  W . L . S. 1 1 8 9

| Sprzedaż

Oto m a n y  roz dadanw,
w ózk i d ziec ięce  sprze

daje tan io P ieeh ow icz, 
K rak ów , M iko ła jska  7 .

1181

R e a l n o ś ć  j a r a .  d o
s p rzed a n ia  P a p e ć  B o 

ch n i?  p o d  K am p ią . 1 1 6 0

jO IN T E Z Y  ang. 10-cio 
* iyg. 80— 80 tyś. sprze- 
t.a Imielska, Łobzów, 
Królewska 137, popoł.

1248

| Matrymonialne 1
C ZA T Y N K A  sympaty- 
&  czua, in te lig . m uzy
kalna posiadająca skro
mne umeblowane mie
szkanie, p ragn ie  poznać 
w ykszta łcon ego  przystoj
nego m ężczyznę na w j t- 
szem  stan ow isk u od 3 3 — 3 8  
lat. Poważne zgłoszenia 

A dm . „Gońca* podrio 
Anna* 1212

Różne

F k L A  P. T. M asarzy i  Re- 
* -*  gtauratorów . —  N o w e  
m aszyny dok ra jan iaszyn k i 
n ajlepszej m ark i i  n a jn o
w szego  aodelu  do n aby
t a  w  składzjg żelaza Lea 
L  iw en w irth ,s ‘ L w ó w , p lac 
G ułucnowskich Z  1 1 7 8

Sk r a d z i o n e  doku-
m en ta  w o js k o w e  na 

n a zw is k o  S ta n is ła w  P o d 
ra ża  Ł ę k i  d o ln e  p o w i a t  
P i lz n o  w y d a n e  p r z e *  p . 
K. U . P r z e m y ś l u n iew a 
żn ia  się. 1 2 4 6

TTAGUB1Ł papiery w o j-  
| akowe Iłazowski Eta

Inislaw nr. 1S97. Czerni
chów  które unieważnia. 

■4BT 1245

WA Ż N E  d la  ld n ! P ia 
n ino e lek tryczne Kup- 

le lda  w raz z nutam i jakuteż 
aprrat k inom atogra ficzny 
system n arnery końskiego 
do sprzedan ia . K in o  „E d i
son* w  Żyw cu . 1 2 2 0

ST A N IS ŁA W  diałTiaur. 
1898 r. w  Mogil&uaeh 

unieważnia skradzioną 
książką w ojskow ą Nr, 
180. 1244
ORZYJM Ę Zastępstwo uo- 
*  <kupnego artj kułu. Z g ło 
szen ia pod  „Z astęp stw o * 
do A d m . „G o ń c a "  1 0 8 6

m d « ka™  m a  L A T O !
Chcąc dać możność każdemu nabycia elegan

ckiego nieprzemakalnego płaszcza po niedrogiej, 
« atępnej *nie postaraliśmy się o wyłączną sprze
daż płaszczy z firm y:
Ji. DBSTR1EZ PE R E  o t  R U  o t  fi-lo  w  b a r y ł a ,
wówezns gdy kurs franka by ł n nas niski. Dlatego 
też jesteśmy*w stanic sprzedawać po 21S.O0O  mkp. 
za sztukę, gdy peJług dzisiejszego kursu taai ory
ginalny płaszcz pow inien kosztować podwójnie.

O.yginalr.fc francuskie płaszcze te modelu „Ma- 
xlm * 1923 r. (patrz rysunek) są niezbąanc podczas 
deszczu, a w  pogodę zastępują najoitgantsz* okrr - 
aa; a są rów rież  trwałe w noszeniu na dziesiątki 

lat, gdyż materjał jest impregnowany. —  Robota, 
■wyki nanie i dodatki wykwintne. Kolory: popielaty, 
bez, szary, ezarny, (nadaje t ię dla kkięży > granatowy  
(dla fanLcyonarj. Pol, Państw.) R ó w n in  posiauamy 
dai j]r*e płaszczt po 19 0 .00 0  mkp. i sztukę.

Płaszczo w ysył»m y niezwłocznie po otrzymaniu 
zamówienia piśmiennego z podaniem wzrostł i sze- 
rokośei w  plecach lub Nr. 42, 44, 40, 48, 80 i 52 za 
zaliczeniem (płaci się na poezciw przy »db!orae). 

( IW A G A I  W ouee tego, że Jodynena fro e r ie m  orygm lnych 
płaszczy jest firma nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) 
gwarantu »m ' naszym Sz. Ełijentom, że w  razie gdy towar się nio 
podoba, przyjmujemy takowy! z powrotem  i zwracam y pieniądze.

Zam ówienia prosim y adresować: s

„DZIAŁ PŁASZCZY NIEPRZEMAKALNYCH WARSZAWSKA Ska MANUFAKTUROWA"
Y a r r z a w a ,  u l .  J a sn a  n r . 18|20 T t l . ' 2 4 3 - 3 0  I 1 7 1 - 2 8 .

Zlecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwóch tygodni od dnia 
ctrzym?ria. i 1153

SCŁ6SZE8IE S3ISII7PSUIE
Postanow ieu jf m ULuistrów P rzem ys ł! i H au d li;, óras Skarbu 

* dnia 8  m arca 1 9 2 8  r „  ogłoszonem  w  „M on itorze P o lsk im " Nr, 67 
z d ii i*  2 2  uuarca 1 9 2 3 , zatw ierdzonym  został/ statut firm y  „G lo r ia " . 
Fab ryka  św iec i w yro b ó w  w oskow ych  S. A w  Krakow ie- K ap ita ł za
k ła d o w y  S pć łłri w ynos i Mp. SOO îÓO.bOO, podzięk  ny u  80 .0 0 0  dztuk 
ak cy j po  10 .0 0 0  Mp. namraalTie; w artości każda.

G d y  */, kap ita łu  zakład, - ,-eo zosta ło  ju ż poikrytyeh przez pod 
y  K om ite t Z a ło życ ie li w ym ien ionej Spółk i A k cy jn e j,p isany K om ite t Z a ło życ ie li w ym ien ionej b p ó łla  A k cy jn e j, rozpisu je 

się na resztę  ak cy j odpow iada jącą  kv,-ocie Mp. 2 0 0 ,0 00 .000  kapi a łu  
ak cy jn ego  publiczną

S U S S K R Y P C Y Ę
n *  następujących warunkach: •

1 )  Cena em isyjna ak cy i -wynosi w ras z  kosztam  ^onfełćcyi J po
datk iem  em isy jno-g ie ldow ym  2 l .0u0  Mp. za, sztukę nom inalnej w ar
tośc i 1 0 .000 .

2 )  Ze w zg lęd ó w  technicznych nie wprzedaie się a k cy i w  m nie}; 
szych  odcinka “h, cii po  10  sztuk. Sub6krybowL.ni0  zatem  ak cy j 
w  ile id a ch  n iepodzieluuych  p rzez 1 0 , nie m oż b yć  uwzglid-iiiaue.

8 )  O ryg ina lne sztuki w ydaw ać  będą ie zakładana Sj/ótka. A k cy jn a  
za  iw -o terń  dow odów  uskutecznionych w p ła t po  r r e m  oko t a 
tuowaniu.

4) Akcye m e podjęte ńrzca su l^ k ryu ,jłtó w  w  ott  p ru ty m  ter-

C ie  zostaną złożon e  na ich  k oszt do d ep ozym  w  Polsk im  Banku 
jo w ym  F ili i  w K raL o w  e.

5 Na podstawie pokwitowań na wpłaty wyda/wać będzie w  sbo- 
s.>wnym czasie Eomutet Założycieli lc;j:tyma<ye aa W ,™  Zgroma
dzenie Organizac ĵiie.

6 )  W p ła ty  na ak eye  uskutc-malać m rAna do dnia 1 5  m a ]' h  * • 
W .wymietn anych pon iżej faetytucyach  i  ich  Oddziałach:

Polski Bank Krajowy. — Polski Bank Przemysłowy
• SpOIka Aboyltta.

Bank Narodowy — Dyrekcya Spółki „Gloria*
w Wamzawta. Kraków, al. Stawków ika IŁ

Bank Ziemian na
■pólka Akcyjna w i Łw wła.

W Krakowie, dnia. 28 natra 1923.
(CINITIT Z ^tO tY C K U

Spótkf a* cy jn e j „Gloria" Fabryka św iec  I wynfrós w towyea S. A .

POLSKI BANK KRAJOWY „GLORIA", ■ bryk*, świec i wyro
bów Woskowych, Ł>p. z ogr. jdp. w Krakowie, BANK ZIEMI łN S. A. 
we Lwowie, Oddział w Krakowie, Wacław ANCZYC, właściwiej dru
kami, ezłonek Izby Handlowej i Praemy tiswej, Jan ARTWiNSKJ, 
właściciel dóbr, Aleksander DOBROWOLSKI, Dyrrlior Banku Naro
dowego w Warszawie, Stanisław KAMIŃSKI, Dyreldor firmy „GLO
RIA", Sp. ż ogr. odjŁ, Adam KONOPKA, właściciel dół>r, Pr< Dy- 
rekcyi Krakom. ..ki^o Oddziała Banku Ziemian S. A- Dr. Ludmił 
KORCZYNSKL ProL Uniwersytetu Jagiolloóskiegt, Władysław K'J- 
FOIEW1CŁ, Dyrektor Krakowskiej filii Polskiego Banku Krajo
wego, Jór-ei KRETSCHNER, Dyrektor Polskiego Banku Krajowego, 
Stefan MYCZKOWSKT Lwektor Towanystwa Wzajemnych Ubezpie
czeń i Dyrektor Banku Wzajemnego Kredytu S. A., Fromeisif k Hr. 
PJTOCad, właściciel dóbr.

P u d r ó l i i l ą c y
*obeznari z brai.ią kolonjalną a mający do
bre stosunki z odbieic&m Kongresówki lub 
Małopolslri na poszczególne W ojewództwa  
poszukiwani. Zgłoszenia (po laków — chrześci- 

janów) prosimy* skierować do firm y :

AiSmentarla T. s. • .  p,
1249 O d ań sk -U tigąn M rk i 11.
Import i eksport Tow. KoL i  A n  Spożywczych.

Jut nadenly

KILIMY —  —  KjyMY
OMNIAtflSKIE 

1*158 i  wyfirórnl M. Otanuły

wowuT m icO s i
Cnntralai „  . . _ . , .

Lwów, tornika 73. Kraków, Szlak 61,
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|  F a b r y k a  s u k n a  I  k o ł d e r

|  A. KCMiAskJ
g  Białystok, nllca Lipowa 2f*.

P o le c a  r w o j c  w y r o b y  ' 
su k n a  n a  d a m sk ie  i  
m ę sk ie  u b r a n ia , p ła s z 
c z e ,  r ó w n ie ż  k o łd r y  
p lu s z o w e  i v re łn ia n e .

tffiiil: tmii I pttti rpjt 4  li tjinli insi. 0  

® ® © ® ® @ ® ® ® ® ® ® ® © ® ® ®

©

około 220 miIjonóv? kanoników bil* to ryeh , ogłassu 
Centralne Biuro Zakupów  P. K. P. w  W arszaw ie, 
Al. Jerozolimskie Nr. 48 na 30 rw ietu la r. b. Szcze
góły w  Biurze, lub pccztą po nadesłaniu na porto 
1247 znaczków pocztowych.

Dlashę mosiężną i rozdzianą
o yóżityfcjL grubościach ota>

MIEDZ RAFINOWANA W  BLOKACH
poleca ze składu 

Spółha Te (h n Icn o*Pn in ysłow a

R. Sodycki-Cwirko i Sk-a
Warszawa, nllca Nowowiejska Nr. 14,

Tolefan 2S-0S.
1104 Wyłączne przedstawicielstwo / 
Huty Miedz] Tow. Akc. w  Poznaniu.

P A I N f l i
Podeszwy kauczukowe 
i oteasy kauczukowe

1 A j R i  - r  r  • I
\ A o r z y s c i !

f  E & Ą
2 k M W

îmmmiirniiinnmHitmiTmiiTnTiTimmmmiimniiiiiniipiiiiiiiiiiiilmnnii.jminninmnrr.a
Palma-Kauczuk, Składy fabryczne Kraków, Grodzka 60.

■i

Wydawca i jtdBowkdzialax nedsktoe: *toW T» Pndoanua ^ o o s  Nkroda" pod r  R. J< ri* yr: K rak o n a. 4


